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Dziś w sobote, 
dnia 5-go stycznia 
odbędzie się 
w salach Starego 
Teatru tradycyjny 


Kraków. 5 stycznia. 
(b) Z jakąż niezmierna satysfakcją piszemy 
te słowa: Cześć Rumunji! Przez kilkadziesiat 
lat, a w szczególności od kongresu berlińskie - 
go, tyle musieliśmy na Rumunję narze- 
kąć, tyle przeciw niej wvlaczać skarg przed fo- 
rum opinji światowej, tyle razy piętnować jej 
bawbarję w stosunku do ludności żydowskiej -— 
że istotnie, ze wzruszeniem, z radosnem wzru 
szeniem przychodzi nam dzisiaj skonstatować 
olbrzymi, zasadniczy przewrót iaki zaszedł w 
stosunku do Żydów i innych mniejszości na- 
rodowych po stronie 
obecnie rządzących. 
Historja Żydów rumuńskich jest jednem pa 
smem wyrafinowanych mak i udręczeń. Du- 
bnow zaczyna rozdział swój o Żydach w Ru- 
munji u schyłku XIX. stulecia temi słowy: 
„Między Europą wschodnią a Europą zacho- 
dnia leżał kraj najokrutniejszego antysemityz- 
mu, który jednak polityczne swe barbarzyń- 
stwo, pokrywał plaszczykiem konstytucji?" 
Przytem, im jakiś rząd rumuński był bardziej 
„liberalny“, tem cyniczniej wobec Żydów po- 
stępował. Ostatecznie zdegradowano w Rumu- 
nji Żydów do roli -krajowych cudzoziemców”. 
Wysłużonym i zasłużonym żołnierzom żydow- 
skim, od dziesiątek lat w kraju osiadłym, oa- 
mawiano naturalizacji, a wobec ogółu ludności 
żydowskiej stosowano systematycznie politykę 
bezwzględnej eksterminacji. Odebrano Żydom 
prawo zajmowania się handlem tytoniu, pro- 
wadzenia drogueryj, zarzadzania aptekami. da- 
ej — zajmowania się pośrednictwem  giełdo- 
wem, domokrąstwem itd. A potem przyszedł 
osławiony rumuński — numerus clausus, Ucisk 
Żydów w Rumunji na polu szkolnictwa nie ma 
nigdzie równego sobie, z wyjatkiem chyba car- 
skiej Rosji. A kiedy w r. 1895 powstała nado- 
miar, przy współudziale kilku ministrów, wic- 
łu posłów i licznej biurokracji. Liga Antysemi 
cka — rozpoczęła się regularna serja ekcesów 
5 pogromów. Emigrant żydowski z Rumunj! 
stał się codziennem smutnem zjawiskiem na 
szlakach żydowskiej nędzy i tułaczki. 
a". zaś premjer Sturdza w bezprzy- 
adnym cyniźmie zarzucał żydom takie „zbro 
„ jak żydowską solidarność szkodliwa rze 


mo dla interesów rumuńskich, zb i 
: , zbyt wielka 
pimai niechęć do asymilacji... Znamy tę 
R & Znamy ten tekst, znamy także auto- 
Przyszła pen” 1 
Rumunja“, wojna światowa, przyszła „wielka 


Sur a stosunek do żydów o: ki. 
jaki był dawniej. Bełk eksternina, nuas. 
rus clausus i pogromy. 

Aż wkońcu sprawiedliwość 
wolno użyć tego bądźcobądź mistycznego ter- 
minu — obaliła skorumpowaną nawskróś par- 
tie „liberalna”. Dzień 12 grudnia 1928 zadał jej 
dos — oby! — śmiertelny. Narodowa partja 


dziejowa — jeśli 
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"pisał na swym sziandarze hasła: 
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Kraków, niedziela 6 stycznia 1929 
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Tena numer? 


groszy 


na rzecz Zakładu Wychowawczego Sierót żydowskich przy ul. Dietla 64. Bal ten zapowiada się wspa- 
niale pod każdym względem. Konkurs trzech najpiękniejszych toalet, łoterja fantowa, wielobarwne refle- 
ktory, znakomity bufet we własnym zarządzie, dwa pierwszorzędne zespoły jazz-bandowe, 
liczne niespodzianki przyczynią się niewątpliwie do uświetnienia balu, Strój wieczorowy. 

<godzinie 10-tej wiecz. 
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zaranisiów, sprzymierzona ż socjalną demokra 
cja i mniejszościami narodowemi. powaliła li- 
berałów i antysemitów na obis łopatki, Stanął 
bowiem do wyborów nareszcie blok, który wy- 
powrotu do 


, praworządności, zupełnej swobody wyborów, 


rumuńskich czynników | 


wzmocnienia parlamentaryzmu, reformy admi 
nistracji w duchu decentralizacji, ochrony praw 
mniejszości narodowych iid. Ten program blo- 
ku prorządowego był jakby ulgą dla zmaltre- 
iowanego Kraju. Odetchnęli uciskani. Zwycię- 
stwo bloku zupelne. 

Należaleby zapewne z pochwałami czekać, aż 
po słowach nastapią czyny. Zapewne. Ale — 
czy nie jest już poniekąd czynem oświadczenie, 
jakie onegdaj złożył minister spraw wewnętrz- 
nych w senacie bukareszteńskim: 

„Przez długie lata Rumunia pozostawała 
pod nieuzasaurnioną bojażnią przed rzeko- 
mem niebezpieczeństwem żydowskiein. O- 


becny rząd rumuński nie podziela tej boja- . 


Źni. Mniejszość żydowska nie stanowi żad- 


nego niebczpieczeństwa dla wlelomiljonowe : 


go państwa, iakiem jest Rumunja. Rząd 
nie będzie wobec tego traktował ludności 
żydowskiej tak, jak to czyniono dotych- 
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| czas. Rząd usunie wszystkie krzywdy, wy 
| rządzone dotychczas ludności żydowskiej. 
i Rząd żywi nadzieję, iż krocząc po tej dro- 
| dze ustali porządek praworządności w kra- 
ju oraz podniesie prestige Rumunji 
| nicą”. 
| Czyż nie mamy z radością przyjąć takiego 
| oświądczenia? Przecież ono oznacza radykalne 
: zerwanie z polityką szowinizmu, ucisku, i gwał 
| tu. Oznacza zdezawuowanie tradycyjnej po- 
| lityki „żydowskiej*  wszystkica  dotychczaso- 
wych rządów rumuńskich. Przecież wnosi ono 
jakiś świeży, ludzki powiew w barbarzyńską 
atmosferę „liberalnych“ pogromczyków. Od 
awsterminacji do uznania prawa do bytu — oto 
droga uczłowieczenia i umoralizowania polity- 
kil 

Rumunja — zacofana, osławiona Z „kuńszto- 
wnej“ syntezy chamsiwa i cywilizacyjnych po 
zorów, uciskająca swe chłopstwo. swa klasę 
pracującą i swe mniejszości narodowe — daje 
wspantały przykład innym krajom i innym 
(rządom. Gabinęt Dra Maniu z imponująca 


zagra- 
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wprost odwagą wyrzeka się biędów i grzechów - 


swych poprzedników. zapowiadając wstąpić- 
nie na tory posiępu i prawdziwej demokracji. 

Nie mamy prawa nie wierzyć w szczerość 
; tych zapowiedzi, i dlatego z satysfakcją i ra- 
! dością wołamy: Cześć Rumunjil 


Í ——, 


Nowe oświadczenie premiera Maniu 


w sprawie 


Bukareszt, 4. 1. ŻAT. Korespondent  ŻAT'a 
zwróci się do rumuńskiego premiera Maniu z 
prośbą o złożenie wyjaśnienia oo do stosumicu 
rządu rumuńskiego do kwestji żydowskiej w 
Rumunji. Premjer odpowiedział: Jest rzeczą 
zbędną wydawanie w tej sprawie specjalnego 


zydowskiej 


oświadczenia, fakty przemawiają same za sie- 
bie, Rząd stoi niezłomnie na tem stanowiskte 
które już niejednokrotnie proklamował w spra- 
| wie żydowskiej i dążyć będzie do tego, aby 
| wszystkie życzenia Żydów były zaspokojone z 
należytą starannością, 


ropozycja tw ietka rozszerzona na Rumię? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 4. 1. (Sin) Berliński „Tag“ domosi 
z Bukaresztu że ogromną sensację wywołał 
tam telegram posła rumuńskiego w Warszawie, 
według którego Sowiety rozszerzyły swoją pro 
pozycję w sprawie paktu Kełloga również i na 
Rumunię. Minister spraw zagranicznych Miro. 
nescu udał się natychmiast do premiera Maniu, 
poczem został przyjęty Przez radę regencyjną 
wa dłuższej audiencii.  Rumunński minister 
spraw zagranicznych uznaje propozycię rosyj- 
ską za mającą doniosłe znaczenię polityczne. 
Przystąpienie Rumunii do paktu umożliwiłoby 
otwarcie granicy nad Dniestrem i przywróce- 
nie normalnych politycznych stosunków ze są- 
siadem sowieckim. 

Wasz współpracownik zwrócił się o potwier- 
dzenie tej wiadomości do MSZ, dotychczas jed 


nak odpowiedź nie nadeszła, zaś poselstwo m 
muńskie w Warszawie odmówiło udzielenia wę 
jaśnień. 


Polska pośredniczy między 
Rosją a Rumunją 


| Wiedeń. 4. 1. PAT. „Neue Freie Presse“ dono 
j si z Bukaresztu, że rząd rumuński otrzymał 
| wczoraj od rządu „polskiego zawiadomienie, H 
| rząd sowiecki uznał stanowisko rządu polskie 
i go, według którego w rokowaniach pomiędzy, 
| Moskwą a Warszawą ma wziąć również udział 
Rumunja, mająca z oPlską wobec Rosji traktat 
| defensywny. 1Mnister spraw zagranicznych Mi 
| romescu odbył w tej kwestii dłuższą konferencje 
i z premierem Maniu, poczein polnioqmował © 
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c p 
tem Radę Regemcyjną. Odpowiedź rządu rumuń 
skiego na zawiadomienie rządu polskiego dotych 
czas nie nadeszła. „Reichspost* donosi, jakoby 
Polska zaofiarowała swoje pośrednictwo ‘mię- 
dzy Rumunią a Rosją oraz że w najbliższym cza 
sie zbierze się konferencia państw intereso'wa” 
nych. 


Sojusz polske-rumński 


Warszawa, 4. 1. (Sir) Rumuński minister woj 
ny w odpowiedzi na zapytanie dra Pistinera, po 
sla socjalistycznego z Bukowiny podczas dys- 
kusji nad mową tronową oświadczył w imieniu 
rzadu, że umowa polsko-rumuńska nie ulegnie 
żadnym zmianom, zachowując i nadał chara- 
kter obronny. Dr. Pistiner oświadczył, że jest 
zadowolony z deklaracji rumuńskiego ministra 
WOJNY. 
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Konferencja Mizrachi w Rumunji 


Czerniowce 4. 1. ŻAT. Otwarta tu została 
pierwsza wszechrumuńska konferencia Mizra- 
chi z udziałem 36 delegatów z różnych prowin- 
cyj rumuńskich w tej liczbie 8 rabinów. Na o- 
twarciu obeony był również prezydent wszech 
Światowej organizacji Mizrachi rabin Berlin. 


Konferencja p. Prezydenta 
Rzplitej z min. Zaleskim 


(Telefonem od naszego koresoadeota) 
Warszawa, 4. 1. (Sin) P. Prezydent Rzeczypo 
spolitej przyjął dziś w południe na Zamku mini 
stra Zaleskiego i odbył z nim dłuższą narade. 
zwią pode 


Tymczasowy kierownik dyrekcji 


kolei w Krakowie 
(Teiefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 4. 1. (Sin) Na mejisce dotychczaso 
wego prezesa dyrekcji kolejowej w Krakowie 
inż. Barwicza, który ustąpił ze swego stanowi- 
ska, ministerstwo komunikacji wydełegowało 
do pełnienia funkcji prezesa delegata minister- 
_ stwa komunikaci imż. Mieczysława Gronowskie 
go, który w dniu dzisiejszym wyjechał do Kia 
kowa. P. Gronuwski pełnić będzie tę funkcję 
paaa 


Nowy starosta krakowski 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 4. 1. Sin. Starosta z Rawy Mazo- 
wieckiej p. Gustaw Orłowski mianowany został 
starostą krakowskim. 

x s LJ 

— Bawi w Warszawie wojewoda krakowski 

p. Kwaśnewskaić 
—0— 


Szlachetny odruch polskich 
artystów 


Pod powyższym tytułem donosi „komunikat 
krajowy“ PAT-nej: 

„Jak donosi „Życie Nowogródzkie", w Słoni 
mie udegranw rewię pod hastem pokrycia defi 
cytu w żydowskim: Domu Sierót, który bez po- 
mocy publiczaej byłby zagrożony w swem Ff 
stnieniu. Artyści-Żydzi zwrócili się z apelem 
do artystów polskich, prosząc ich o udział w 
przedstawieniu. Artyści polscy, z p. Lubicz- 
Kwiatkowskim na czele, pośpieszyli z pomocą 
i wspólnemi silami odegrano rewię, która miała 
tak wielkie powodzenie, że czysty dochód wy 
miósł 2.000 zł. Czyn ten połskich artystów odbił 
się dodatnio na stosunkach miejscowych, czego 
wyrazem może być zapadła w kilka dni potem 
uchwała na zebraniu Związku Rzemieślników- 
Żydów, gdzie postanówiono usilniee poprzeć 
sprawę sfinansowania budowy sanatorjum w 
Nowojelni i uchwalono zająć "się zbieraniem o- 
ar na pomnik Dziesięciolecia Niepodległości 
Państwa Polskiego. 

Trzeba podkreślić. że na kresach wschodnich 
stosunek ludności żydowskiej do władz polskich 
fest coraz życzliwszy i lojalniejszy”. 
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Komentarz „Izwiestjj” PA noty Litwinowa 


Urzędcwy ergań sowiecki twierdzi. 2e neia nie zawiera żadnych 
tajnych celów. 


Moskwa, 4, 1. PAT. Tass. „Izwiestia* tłóma- , zycją tylko wobec Poiśki i Litwy. 


czą wątpliwości jakie powstały w Warsza- 
wie w związku z ostatriią propozycją, wystoso 
waną do Polski przez rząd sowiecki, tem, że 
zarówno Prasa polska, jak i koła polityczne 
nie miały jeszcze czasu na dostateczue przestu 
djowanię treści noty Litwinowa. Przypomina- 
jąc sobie zawarte w nocie oświadczenie, doty- 
czące zamiaru rządu sowieckiego wystosowa- 
nia tejsarmej propozycji do Łotwy, Estonii i Fin 
landii, skoro tylko te państwa przystąpią do pa 
ktu paryskiego oraz znazaczając, że Ś 4 proje- 
ktu protokołu, załączonego do noty, oznajmia, 
iż wszystkie inne państwa, które przystąpią do 
paktu Kełloga, mogą podpisać wzmiankowany 
protokol, „Izwiestja* odrzucają próby, podjęte 
przez część prasy polskiej, dopatrywania się 
iakichś tajnych celów, któremi kierował się rze 
komo rząd sowiecki, występując ze swą propo 
OTEO IE 5 1 m m m4 m KARO TRAWA 


Nieco dalej dziennik pisze: Twierdzenie, jako 


by przez swą propozycję ZSSR pragnął ująć w; 


ręce inicjatywę pokojową i uprzedzić w ten spa 
sób Waszyngton, jest oparta na niedostatecznej 
znajomości propozycji sowieckiej, albo też ae 
dążeniu do przekształcenia jej brzmienia, Jężeń; 
przestudjuje się objektywnie notę Litwiiiowa, to 
wówczas stanie się jasnem, że propozycje So 
wieckie są rozwinięciem zasad, zawartych w 
pakcie Kellogga oraz dążeniem do szybszego 
urzeczywistnienia tych zasad, w celu przyczy- 
nienia się do pacyiikacji Europy wschodniej. 
Dziennik kończy swe wywody wyrażeniem na 
dziej, że szczegółowe przestudjowanie noty Li- 
twimowa przez prasę polską i polską opinię pū- 
bliczną przyczyni się do obalenia błędnych po 
giadów, które ujawniły się przedcwszystkiem 


w komentarzach prasy RE 
| RO"TZEME7 


hrebewie u sir Chanceliora 


Rząd palestyński wekec sprawy pPariąmeniu w Palestynie. 


Jerozolima. 4. 1. ŻAT. Sir Chancellor przyjął 
delęgację arabską, z którą odbył jednogodzinną 
konferencię. W toku rozmowy delegacja arab- 
ska stormułowała życzenia arabskie, dotyczące, 
wprowadzenia ustroju parlamentarnego w Pale 
stynie. Wysoki Komisarz przyrzekł delegacji, 


że rząd palestyński wkrótce ogłosi swoje stano 
wisko w sprawie powołania do życia parlamen 
tu w Palestynie. Sir Chancelior podkreślił jedy 
nie, że sprawa ta nastręcza wielkich trudności 
na Skutek różnolitej pod względem wyznańio- 
zm i aai ym MOTOBI palęstzńskieh 


Ofiarność - jedność - podstawa 
"gospodarcza 
Trzy wskazenia sir thanceilera. 


Jaffa. 4. 1. ŻAT. Podczas pobytu Wysokiego 
Komisarza w Jafiie przyjął ou rabina miejsco- 
wej gminy sefardyiskiej Uziela, oraz rabina gmi 
ny aszkenazyjskiej Aronsohna. W toku rozrno- 
wy sir Chancellor oświadczył, że dla urzeczy, 
wisńtnienia żydowskiej siedziby narodowej po- 
trzebne są trzy następujące warunki: Idealisty 
czna ofiarność, jedność narodowa oraz trwała 


AREK Sospadancza. . 


Rzeczoznawca St żjecin. w komisji 
repRarzacyjnej 


OWEN YOUNG 


będzie reprezentował Stany Zjednoczone w 
Komisji Repracyjnej, obradujące nad realizacją 
planu Dawesa. 
| m s WOJ W E | 


Zmiany w dyplomacji polskiej 


Warszawa, 4 1 (AW) Jak już donosiliśmy, 
w ministerstwie spraw zagranicznych będzie 
cały szereg przesunięć na wyższych stanowi- 
skach. Mianowicie jest już zdecydowane prze- 
niesienie dyrektora departamentu Jackowskie- 
go. który prawdopodobnie obejmie stanowisko 
posła w Brukseli na miejsce posła Filipowicza, 
który obejmie placówkę w Waszyngtonie. Je- 
dnocześnie konsul generalny w Londynie Ko- 
niarowski obejmie stanowisko w Chicago. Jak 
się dowiadujemy, na placówkach konsularnych 
w Stanach Zjednoczonych Am. półn. zajdą 
dalsze zmiany. 


Powrót premjera Bartla 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 4. 1. (Sin) Dziś w godzinach popo 
łudniowych powrócił do Warszawy i objął urzę 
dowanie premier Bartel. Na dworcu kolejowym 
oczekiwali go ministrowie Składkowski i Kuehn 
z którymi też zaraz po przyjeździe w prezy- 
dium rady ministrów odbył konferencję. 

Jak się dowiaduję, p. premier spędzii Święta 
na Semmeringu w Austrji 

0 


Rekord Banku Polskiego 

Warszawa 4 1 (AW) Dzisiejszy „ABC“ po- 
daje, iż rząd polski zdobył wspaniały rekord, 
a mianowicie Bank Polski w trzecim dniu po 
nowym roku zamknął bilans za rok 1928. Naj- 
krótszy czas, jaki uzyskiwały banki zagranicz- 
nę przy sporządaniu bilansu noworocznego był 
6, 7 i 8 stycznia. 

—g—— 


Pijany nauczyciel strzela na 
oślep z rewolweru 


Wolbrom 4 1 (AW) Onegdaj w jednej z re- 
stauracyj na rynku w Wolbromiu zupelnie pi- 
jamy nauczyciel z Poręby Klamra strzelił trzy, 
razy z rewolweru, przyczem jedna z kul trafi- 
ła Marjana Gajdę, raniąc go niebezpiecznie w 
pachwinę. Nauczyciel przerażony własnym czy. 
nem wskoczył w przejeżdżające sanki i szybko 
odjechał. Sprawą zajęła się policja. 

mu 


Chuligan skazany na 6 tygodni 
więzienia 

Berlin. 4. 1. ŻAT. W sądzie tuiejszym odbyła 
Się rozprawa przeciwko jednemu z przywóde 
ców Hitlerowców, który podczas Sylwestra do 
konal napadu na pewnego młodzieńca żydow* 
skiego i pobił go krwawo, wołając: Bijcie Ży 
dów! Sąd skazai napastnika na 6 tygodni wię” 
zienin. 
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Gy fabrykant vertum zabi kariere oli. 


P. (ciy-Sportuno i jego kicpoiy wydawnicze. 


(Korespondencja wlasna) 


Paryż, w styczniu 

„„Przenikliwe zimno dźdżystego dnia parys- 
kiego, Godzina szósta przed wieczorem. Tłum 
Da przystankach «rośnie z każdą chwilą. Wszy- 
æy śpieszą do domu, boć to przecież jedna z 

żniejszych pór dnia — pora obiadu. Nad 

dlugo oczekiwany autobus. „Dwa micej- 
sea stojące na platformie w drugiej klasie i do- 
wolna ilość — w pierwszej“, wywołuje kon- 
duktor, I tylko dwóch pasażerów wsiada.. Re- 
Sztą czeką i nieraz bardzo długo Aby nie zapia 
Gć 25-ciu ceniymów więcej za bilet pierwszej 
klasyi Raczej przemoczy nógi, raczej dostanie 
kataru; raczej nabawi się poważnej nawet cho 
roby, ale nie wyda tych pięciu sous'ów dodatko 
wych.. Ne wyda dlatego, że każdy zaoszczędzo 
ny grosz jest krokiem na drodze ku najwyższe 
mu ideałowi przeciętnego Francuza — ku ren- 
tjerskiej egzystencji. 

Na tej specyficznej koncepcji życiowej oparł 
Coty kalkulację założonego przez siebie dzien- 
nika „L'Ami du Peuple", o którym tem więcej 
się mówi, im mniej się pisze. A nie pisze o 


nim prasa tutejsza. jak wiadomo, wcale! Obli- ; 


czenie zysków moralnych było ścisłe, „L'Ami 
du Peuple" bowiem posiada już obecnie nakład 
przeszło 800,000 egzemplarzy rannego wydania 
prócz wieczornej edycji, cieszącej się coraz wię 
kszym popytem. Redagowany on jest ani le- 
plej, ani gorzej od jakiegoś „Petit Parisien'a", 
„Journal'a“, czy innego „Matina”. Z racji sze- 
rzonych przez siebie hasel politycznych zaliczo 
ny być winien do skrajnie prawicowej prasy, 
— artykuły wstępne, > jaskrawo polemicznym 
charakterze, nacechowane są najdalej posunię 
tym szowinizmem. historyczną wprost kseno- 
fobją i nienawiścią do umiarkowanej nawet le- 
wicy. Zjawisko najzupelniej naturalne, jeśli się 
zwąży, że Coty nazywa się de facio Sportuno 
i jest Korsykańskim Włochem.. A jednak stali 
czytelnicy „L'Ami du Peuple" rekrutują się 
w dużej mierze z pośród ludzi, posiadających 
o wiele spokojniejszy temperament polityczny. 
Zdradzili oni „swoje“ dzienniki zą cenę 15 cen- 
tymmów, zaoszczędzonych co rano na kupnie 
gazety. — 
Inaczej natomiast przedstawią się sprawa 
zysków materjalnych. W tym zakresie, domy- 
słom — mniej, lub więcej uzasadnionym — nie 
ma końca. Podobno, Coty doklada kilka miljo 
nów franków miesięcznie — ambicje polityczne 
pana Sporiuno należą do bardzo kosztowaych, 
i gdyby nie powodzenie perfum Coty... Podo- 
bno, „L'Ami du Peuple“, systematycznie apo- 
teozujący i faszyzm w ogólności i mussolinizm 
Ww szczególności, otrzymuje z Rzymu konkre- 
tne dowody wdzięczności za swoją działalność 
propagandową.. Podobno, istnieją jeszcze in- 
ne źródła dochodów nieoficjalnych, umożliwia 
jacych zrównoważenie budżetu czysto wydaw- 


VAN WERMESKERKEN. 


Niedopałek papierosa 
' Siedzieli w małym intymnym saloniku. On trzy- 
'uwał jęszcze ręce na klawiszach, a ona, drżąc ze 
wysuszenia, patrzała nah omdlewającem spojrze- 
„uem. Ostatnie dżwięki sonaty rozpływały się w 
| * w iia przepojonem zapachem kwiatów i per- 


O z ulicy rozległ się głos: 
~ aien dobry, Betty! Żonusiu, jesteś na górze?. 
Świetnie! Cudownie db AROSA 8 
Na ER, jak wryta. 
~ mąż! — krzyknęła rozpaczliwie — Prę- 
p, pr edzej, schowaj się pan w tym pokoju!.. Po- 
Prędzeji... ucieknie pan tylnemi drzwiami. 


Na schodach rozie ię ciężki soki 
n anai E a ie ciężkie kroki, 
posiać męża pani Bęity. Os 
niła cały salonik. 

Pani Belly, uśmiechając się, podes ża. 

— No, jak ci się to podoba, dii. e. łe 
spodzianka, co?.. Taki śliczny dzień, więc powie- 
działem sobie, trzeba ten czas wykorzystać i urzą: 


u 


Drzwi 
włoczyła się masywna 
opa jego zda się wypel- 


| 
| 


niczego... Podobno» Żadne z tych licznych „po 
dobno“ nie przekracza granic subjektywego do 
myslu. 

Bardzo realne wszakże formy przyjmuje 
wojna, wypowiedziana Cotyemu przez całą, 
bez wyjątku, prasę tutejsza. O przebiegu jej 
niejednkrotnie już dochodziły szczegółowe wie 
ści do Polski: przecież dziennikarze, współpra 
cujący w „L'Ami du Peuple", bojkotowani są 
przez redakcje wszystkich zsyndykowanych 


| pism francuskich; przecież kjoski firmy Hachel 


| 
| 


| 


posiadającej faktyczny. jeśli nie nominalny mo 
nopol kolportażu gazet na cały kraj, nie mają 
prawa sprzedawać organu p. Goty' ego. etc. etc. 
P. Sportuno zorganizował swoją własną sieć 


sprzedaży, a nie zgodził się na podwyższenie 


| 


ceny pojedynczego egzemplarza! Dziś walka 


(weszła w jeszcze ostrzejszą fazę, paryski bo- 


wiem związek prasowy zwrócił się do agencji 
Havas'a kategorycznie żądając od niej, by pod 
żadnym pozorem nie udzielała ogłoszeń handlo 
wych administracji „L'Ami du Peuple". Ulti- 
matum ło ma doniosłe znaczenie praktyczne, 
jako iż dział inseratowy agencji Havasa obsłu 


guje największe firmy handlowe, przemysło- ; 


we, etc. kraiu i zagranicy, Ponieważ sprawa 
postawiona Została na ostrzu noża. przeto dy- 


| rektorowie fabryk samochodowych, zakładów 


krawieckich, wielkich destylarni elce. etc. zmu 
szeni byli zwołać specjalne w tej kwestji zebra 
nie celem wspólnego naradzenia się nad tek- 
stem odpowiedzi przeciwnikom Coty'ego. Długo 
trwały ożywione dyskusje i zakończyły się ka- 
pitulacją i Havasu i przemysłowców — ulegli 
oni w zupełności woli paryskiego syndykaru 
prasowego. — — 

Niewatpliwie, p. Coty-Sportuno ne należy do 
sympatycznych postaci na bruku tutejszym, nie 
wątpiiwie, „L Ami du Peuple“ nie szerzy idea- 
łów mogących przysporzyć chwały publicysty 
ce francuskiej, nięwątpliwie, kalkulacja handlo- 
wa tego wydawnictwa nie wytrzymuje rzeczo- 
wej krytyki uczciwej „niewątpliwie, stronie 
przeciwnej uie moće odebrać prawa samoobro 
ny. Z drugiej atoli strony ostatnio wydarzyły 
się w Paryżu skandale, rzucające niezbyt po- 
chlębne światło na moralizatorów. Gdy „Action 
Francaise“ wystąpiła 4 publicznem oskarżeniem 
przeciwko cieszącemu się powszechnem  uzna- 
mem „lenips'owi”, zarzucając mu pobranie „ko 
noranjum w rozmiarze 500.000 franków.za wy- 
drukowanie, w swoim. czasie, serji artykułów, 
propagujących hasło nawiązania stosunków ofi 
cjalnych z Sowietami, gdy ta afera stała się 
głośną, wtedy wszystkie dzienniki tutejsze 
przeszły nad ną do porządku dziennego. Dziś 
pojawiły się w prasie wiadomości a miljonie 
franków, wpłaconych gotówką, jakoby do kasy 
„Joumal'u” (11) tytułem wynagrodzenia za usu- 
nięcie artykułów, atakujących panią Marthę 


dzić maleńką przejażdżkę autem. Dobrze- zrobi- 
łem, prawda?... 

Kiwnęła polakująco głową. 

— świetnie!.. Swietnie! -— odparła 
nerwowanyińi głosem.. 

Mówiąc to, paliła papierosz, by usprawiedliwić 
smugł dymu, unoszące się w saloniku. 

Po chwili zbliżyła się do neża i objęła jego gło- 
wę rękoma tak, by zakrywały uszy. Patrząc mu 
czule w oczy, potrząsała jednocześnie głową niby 
dła zabawy. Potem zaczęła go całować mocno, 
mocno, potrtząsając ciągle głową męża tak dłu- 
go, póki nie wyczuła, że tamten już się pewnie 
wymknął... 

—- Zawsze mi.robisz takie miłe niespodzianki... 
— mówiła — ogromnie się cieszę.. Strasznie się 
nudziłam... 

Spojrzała w tej chwili na finęża, który ze zdzi- 
wieniem przyglądał się dwom filiżankom, stoją- 
cym na stołe i dodała naiwnie: 

— .gdyż przed dziesięciu minutami odeszła 
właśnie Emilja i siedziałam przy stole zastana- 
wiając się nad tem co począć, gdy nagle tyś przy- 
szedł... 

— Tak.. No, ubierz się prędko... 

Stanął w palcie i z kapeluszem w ręku przy ko- 


nieco zde- 


| 
| 
| 


| 
| 
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Któż nie zna dziś jeszcze andrutów Branki?! 
g O przedziwnej kruchości pieczywa, niezrów. 

nanej jakości orzechowe nadziewki, pozba- 
wiomej wszelkich szkodliwych dla zdrowia 
$ namiastek, są obecnie andruty Branki. 23x 
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+ 
| Naipepularnieiszemi 
|. siedyczami w kraju, 


SKANKA $. A. | 


LWÓW 


Córka Rasputina na arenie 
cyrkowej 


Do Berlina przybyła córką Rasputyna, „złe 
go ducha“ carskiej Rosii, by wziąć udział w 
wielkiej „feerji“ inscenizowanej przez autora 
znanych kryminalmych powieści, Rosenhayn'a, 
ną tle niezwykłego życia i tragicznego końca 
jej ojca, któna ma być wystawiona... w cyrku 
berlńtskom z udziałem... 20 białych niedźwiedzi 

Dwa razy odęgrała młodziutka wówczas e 
szczę córka Rasputina decydującą rolę w życiu 
swego ojca. 

Kiedyś do mieszkania jej oica przybyła ia 
kaś zawoalowana pami. Dziewczynka zdjęta 
zem przeczuciem, wślizgnęła się do gabineiu 
ojca. Dama trzymała ręce w futrzanej muice 

Dziewczynka szepnęła coś na ucho ojcu, któ 
ry „rozkazał“ przybyłej położyć muikę na krze 
śle. Gdy nieznajoma uczymiła to córeczka 
podbiegła i.. znalazła w niej nabity rewolwer. 

Ostatnie stowa Rasputina, skierowane w. 
dniu 16 grudnia 1916 roku do swej córki, brzniia 
ły: „Spii spokojnie. Jadę do księcia..." Raspu 
fin udawał się wiedy do Jusupowa, skąd już 
nigdy nie wrócił. 

Otóż obydwa te epizody, stanowić będą fra 
gmenty wielkiego przedstawienia pod tytułem: 
„Ten... z Syberii“, Marja Rasputin będzie brała 
udział w „feerji” w której w świetle reflekto 
rów na nrenie cyrkowej odżyje niesławna hè 
storja jej tajemniczego ojca. 

O żeń „kułlaże* dia ojca świadczy to niezbyć 
zaszczytnie. 

Wn EIZO aT) 


Hanau, która w tym czasie znajdowała się jen 

szcze na wolności... A przecież „Joumal“ nieraz 

już miotał gromy na przekupne pisma! s, 
Z 


SATENE SONA ES E ZER WO AZZZ CEZARA 


minku. 

Nagle ujrzała, jak mąż jej dostrzegł na kominkt 
niedopałek papierosa, wziął go do ręki i przyglą* 
dał mu się uważnie. 

Zbladła.. Jakże Henryk mógł być tak nieostro* 
żny?... 

Uśmiechając się, nienaturainia dodała: 

— „widzisz, Emilja poczęstowała mnie tym pa: 
pierosem, bo wiedziała, że się sama bardzo nudzą.. 
Tak.. Ona jest bardzo naiwna, ale dobra... | 

Ponieważ zauważyła, że mąż patrzy coraz bar- 
dziej zdziwiony, ciągnęła dalej; 

— ..siedziałam właśnie i myślałam o tobie... mo- 
że mi poradzisz... chciałam jej też coś kupić... ale 
o tem możemy później pomówić.. Jestem gotowa... 
Jak ci się podoba mój nowy kapelusz?.. 

— Bardzo ladny... bardzo ładny... = 

Mówił mechanicznie i widać było, że myślał o 
czem zupełnie innem. 

A gdy dawał wskazania szoferowi, dokąd ma 
jechać, ciągle jeszcze o tem myślał: dlaczego żo- 
na jego mówiła, że ten papieros otrzymała W p% 
darunku od swej przyjaciółki, skoro to był jego 
papieros dzi$ znana przez zapomnienie pozostą- 
wiony na kominku.. 


e œ 


ODRZUCIĆ, CZY NIE ODRZUCIĆ? 
Krytyczniejsze głosy prasy polskiej nie o- 
świadczają się za odrzuceniem propozycji So” 
wieckiej, aczkolwiek motywów p. Litwinowa 
nikt nie uważa za bezwzględnie czyste i uczci- 
we... Demokratyczny „Kurier Wileński" powia- 


da: 

Mimo wszystko, nie sądzimy, aby rząd połski 
miał powody do odrzucenia a limine propozycji 
sowicckiej. Niewskazany jest natomiast , po- 
Śpiech, gdyż mógłby on wywołać wrażenie, że 
Polska wie ma nadziei na ratyiikacię paktu Kel- : 
toga ô wejście jego w życie, a wskutek tego 
śpieszy z realizacją jego zasad w swoich sbo- 
gumkach z Rosją. Nie ma powodu do tak daleko 
idącego sceptycyzmu co do losów paktu Kel- 
loga. 

„Naprzód* pisze: 

Nie przesądzamy odpowiedzi, jaką podobno 
już w najbliższym czasię nasze Ministerstwo 
Spraw magranicznych ma wysłać do Moskwy, 
chcemy tylko wskazać, że interes Polski prze- 
mawia za tem, aby bodaj z jednej — tym razem 
wschodniej — strony uzyskać możliwie najwięk. 
sze gwarancje bezpieczeństwa. A jest to tem- 
bardziej pożądane, że z drugą — zachodnią — 
maszą stroną do porozumienia jakoś dojść nie 
możemy, Polska nie ma interesu w tem, aby 
Rosję zupełnie wpędzić w ramiona Niemiec, a 
to stanie się mieodzownie, gdy Polska bszwzglę- 
dmie propozycię p Litwinowa odrzuci A wtedy 
Rosja będzie mogła twierdzić, że szukała zbli- 
żenia i poza Barlirem, a nie uzyskawszy wza- 
Jeminości, poszła gdzieindziej ze swemi sympa- 
tjami i interesami, 

„Kurjer Polski“ dopatnuje się motywów pro 
pozycji rosyjskiej w chęci zagwarantowania 
meza wisłości Litwy, zagrożonej rzekomo przez 
zamiary agresywne Polski 

POCO TO I NA CO? 


„IL Kurier Codz.“ poddaje ostrej krytyce nie- 
zrozumiałe wprost plany sfer oficjalnych co do 
„refona* terytorjalno-samorządowych w Ma- 
Ropolsce: 

Już od dłuższego czasu krążą po Małopolsce 
Zachodniej zńiesamowite pogłoski, iż ktoś, kto 
ma na te rzeczy wpływ w rządzie, oddaje się 
dziwnej zabawie. Kreśli w coraz to inny spo- 
sób mapę naszej dzielnicy, „przenosi“ stolice 
powiatów z jednego miasta do drugiego, nakre- 
sa powiatom nowe granice, a nawet „wyłącza* 
graniczne miasta i wsie z województwa. Mówią 
więc głośno o zniesieniu powiatów: kolbuszow= 
skiego, nowotarskiego, myślenickiego, oświęcim- 
skiego, a wreszcie o wyłączeniu Białej i przy- 
łączeniu jej do Śląska. 

Pogłoski te mie są bezpodstawne. Wiemy do- 
brze, iż takie plany istnieją, wiemy, że zajmują 
się niemi w manisterstwach i że pewnego pięk- 
mego dnia ludność tych powiatów może dowie- 


„NOWY: DZIENNIK" niedziela. 6 1 2198 
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kelelcoskopie prasy 


dzieć się z dzienników, iż klamka zapadła, 

Człowiek state zdumiony i pyta: 
wszystko i na co? Jakiż to diablik złośliwy pod- 
suwa ozynnikom decydującym dziwaczne pomy- 

i sły, które w dodatku są arcyszkodhiwe?* 
Tak pisze organ — sanacyjny! 
„BYCZY* PAN STPICZYŃSKI! 
W suoworocznym tygodniku „Głos Prawdy“ 
potraktował p. Stpiczyński w tak okropny spo- 
| sób b. ministra Meysztowicza (samatora!!), że 
| nawet przeciwnicy p. Meysztewicza są tem o 
| burzeni. P. Stpiczyński zarzucił byłemu míni- 
strowi nieudolność, brak zaimteresowania i ini- 
ciatywy w swym resorcie, a dalej: 

P. Meysztowicz jedynie wywierał lub usiłował 
wywierać wpływ na ministra rolnictwa Nieza- 
bytowskiego w sprawach, oóbenodzących bez- 
pośrednio jego przyjaciół.  Przytem. nie 
odzmaczając się szczególnym darem lojalności 

| politycznej, p. Meysztowicz nie posiadał dosło- 
| wnię żadnej powagi na Radzie ministrów i nie 
cieszył się am zaufaniem, ani uzraniem swoich 
kolegów. W początkach swego urzędowania 
wszczął on, wbrew opinii Marszałka, Szereg 
masowych procesów pseuto-komumistyczny ch 
na kresach północno-wschodanich, które przynio- 
sty szkodę Państwu, wprowadzając roądrażnie- 
nie wśród ludności białorusikięję, Powszechne 
było wówczas przekonanie, iż p. Meysztowicz 
pragnie w ten sposób zapewnić spokój sobie 
| (tam właśnie posiada majątek) 6 Swoje rodzi- 
nie, żywiącej przesadne wyobrażetńe o rzekomo 
grożącem jej miebczpieczeństwie  komiumistycz- 
| nem. Przekonanie to zdaje się znajdować silne 
j uzasadnienie w zbieżności terenu majątków b. 
| ministra i jego rodziny i jego ministerjakiej ZOT- 
łrwości w aranżowamiu masowych aresztowań i 
PROCESÓW... 
„Robotnik” piętnuje metody p. Stpiczyńskie- 
go i od siebie zaznacza: 

dzisiaj my — socialis, my — zdecydowani 
wrogowie polityczni p. Meysztowicza — nie 
wierzysny oskarżemiom „Głosu Prawdy“, dopó- 
ki p. Stpiczyński nie udowodni tych oskarżeń 
społeczeństwu polskiemu „czarno na białem“. 
Istnieje bowiem ogromna różnica pomiędzy poli- 

| tykiem, który robi — z naszego, socialistycznego, 
stanowiska — błędy, który prowadzi politykę 

| klasową, antydemokratyczną, szkodliwą, a po- 
między... przestępozą. „Głos Prawdy“ oskarża 
p. Meysztowiczą ni mniej, ni więcej, tylko © prze 
stępstwo wobec Państwa.. A „są jednak pewne 
granice w samowoli i obelg i oskarżeń, 

Jedna rzecz w każdym razie wymika logicznie 
z wystąpienia „Głosu Prawdy“, miancwicie ko- 


nieczność rewizji procesu białoruskiej „Hroma- 
dy“. 
Sanacyjno-konserwatywny „Dzień  Polski* 


, nazywa wystąpienie sanacyjnego p. Stpiczyń- 
i skiego — ohydą. (b) 


Indje na drodze do dominium 


(Mrjumf Ghandiego. — 


Reakcyjno-roimantyczny sen o krosnach. — Niedola parjasów. — 


Atmosfera kongresu. — Przestroga dla Anglii. 


(=si) Pisaliśmy już o sesji indyjskiego kon- 
gresu narodowego, który niedawno zakończył 
swe obrady przyjęciem rezolucji, proponowa- 
nej przez Ghandiego. Sensacją obecnego kon- 
gresu było pojawienie się Ghandiego. który, 
jak wiadomo, przed kilku laty wycofał się z 
czynnej polityki, ałe obecnie porzucił swe za- 
cisze, wziął czynny udział w kongresie i od- 
niósł nawet olbrzymi trjurhf. Można nawet po- 
wiedzieć, że Ghandi powrócił do polityki już j 
nie jako nieprzejednany wróg Anglji. ale z bar 
dziej umiarkowaną orjentacją. Zwalczaja go 
też namiętnię nieprzejednani nacjonałiści, na- 
czele których stoi Subhas Boze, a których wpły 
wy są w każdym razie bardzo siłne, gdyż ich 
rezolucja domagająca się oderwania od Anglji, 
uzyskała 937 głosów przeciwko 1000. a więc 
jest to mniejszość bardzo znaczna. Rezolucja 
Ghandiego domaga się przekształcenia Indyj w 
dominjum aż do roku 1930. Jeśli Anglja w tym 
czasie tej radykalnej reformy nie przeprowa- 
dzi, grozi rezolucja ponownem podjęciem „pro 
pagandy za dawnęm hasłem „swaradżystów" 


! (autonomistów) zapowiadając „non cooperation" 
t. jj odmowę płacenia podatków i wszelkiej 
współpracy z „okupantami*. Ghandi przeprowa 

| dził też na kongresie uchwałę o bojkocie wszel- 

i kich zagranicznych towarów tekstylnych, pro 
pagując powrót do krosen. Jest to dawny ro- 
mantyczny sen Ghandiego. by sięgnąć do przęd 

| kapitalistycznego systemu gospodarki i z nie- 

| go uczynić barykadę przeciw nowoczesnej te- 
chnice. Ghandi pozostał mimo wszystko nacjo- 
nalistycznym romantykiem, który nie zdaje 
sobie sprawy z tego, że jego laktyka jest w 
gruncie rzęczy reakcyjną. Z nowoczesną techm 
ką walczyć krosnami jest bowiem mimo całe- 
go patrjotyzmu — tylko utopją. 

Warto jeszcze na marginesie ostatniego kon- 
gręsu poruszyć ciekawą sprawę. Oto w Indjach 
istnieje sekta parjasów. Uważa się tych wyklę- 
tych przez los ludzi za nieczystych, albowiem 
nie należą do sekt uprzywilejowanych. Nie po- 
siadają żadnych praw, żyją w straszliwej nę- 
dzy, a zetknięcie się z nimi uważane jest za 
grzech. Otóż na obecnym kongresie uchwalono 
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równouprawnienie dla wszysikich Hiodusðw 
bez względu na pochodzenie. 

Uchwałono wreszcie na kongresie postulat 
samorządu i wprowadzenia instytucyj parla- 
mentarnych w państwach indyjskich, któremi 
pod protektorami Anglji rządzili dotychczas 
absolutni książęta. 

Rezolucje te odźwierciedlają obecną syfuację 
w Indjach. Dla Anglji jest ten kongres poważ- 
nem memento. Jak wiadomo, w roku 1929 kośi 
czy się przewidziany przęz parlament angielski 
okres 10-locia, w ciągu Którego Anglja mm 
wystąpić ze swemi projektami w sprawie bon- 
stytucyjnego przeobrażenia Indyj. W tym celu 
bawi obecnie w Indjach po raz drugi komisja 
Simonsa. Członkowie komisji mogli się przeko- 
nać z obrad kongresu i z atmosfery panującej 
około kongresu, że Indje zdecydowane sę żą- 
dać swej niepodległości. Wystarczy tylko wska 
zać na trjumfalne przyjęcie przewodniczącego 
kongresu Motilala Nehru, którego na ulicach 
Kalkuty witały tysiączne tłumy. Gdy wywieszo 
no narodowy sztandar Indyj, tłumy te wybu- 
chły głośnym entuzjazmem. Na straży kongre- 
su stała dobrowolna gwardja narodowa, którą 
uważać można za jądro przyszłej armji indyj- 
skiej. Wszystkie te okoliczności przemawiają 
za tem. że Anglja szukać będzie jakiejś, drogi. 
by z jednej strony zaspokoić naredowe aspira 
cje Indyj, a z drugiej strony zabezpieczyć so- 
bie swe pozycje w tym dla siebie tak bardze 
waznym kraju. 


EGER "HE RÓ NNEŹ 
ZE SPORTU 


— NAJBLIŻSZE SPOTKANIA HOCKEYOWE. Re- 
prezentacja Gimnazjum Jaworskiego — Makkabi M. 
Spoikaniem tem otwejra się szereg spotkań pomię- 


dzy reprezewiacjami krakowskich gimnazjów a tu-- 


tejszymi ktibasni. Mecz ten będzie bardzo zajmują- 
cym, gdyż w drużynię szkolnej gra wiclu doskona- 
łych graczy, Makkabi wystąpi zagiiona kliku nawy- 
mi graczami. Zajrmiące zawody odbędą się na to- 
rze Makkabi dzisiaj w sobotę o 2 pop. W czasie me 
cza ślizgawka otwarta bez specjalnych opłat, 

Sokół —Makkabi. O mistrzostwo Krakowa. Zawa= 
dy te wywołały: duże zainteresowanie, ze. względu 
na to, iż drużyna pokonana jest zagrożona” spadkiem 
do klasy B. Oba zespoły wystąpią w swych najlep 
szych składach chcąc za wszełką cenę uzyskać zwy 
cięstwo. Początck zawodów intro. w niedzielę o 12 
w poludnie na torze Makkabi. W czasie meczu Śliz 
gawika otwarta bez specialnych opłat. £ 

— WALNE ZGROMADZENIE WKS „WAWEL“ 
odbędzie się 19 bm. o godz. 5 poepol. w sałi wykłado 
wej p. w. obok strzcinicy p. w. przy ul. Rajskiej I 
IE | OR BE || | 55] 


KOMUBIKATY 


— MERKAZ HACEIRIM. (Krakowska 41) O godzi 
nie 8 wiecz. wieczór hutnorystyczny z urozmaiconym 
programem, — Dziś w sobotę o godz. 3 popoł: plenar 
ne zebranie członków. Sprawy bardzo ważne. Refe 
mija tow. Kurz i Katz. 

— KOLO ŻYD. HANDLOWCÓW „HAPOEL* Ry- 
nek gł. 29, I. p.). Dziś w sobotę o godz. 3.30 pop. 
wygłosi referat tow, Dr. L. Menasche, nt. „Idea spół 
dzielczości"'. Goście mile widziani. Wpisy członków 
przyjmuje sekretarjat codz. od godzimy 8—9 wiecz. 

— Z.S.M.R. „MASADA“. Dziś w sobotę bm, o gO- 
dzinie 3.30 zebranie członków, z referatem ko% Dia- 
menta w lokalu przy ul. Zelonej. 

— S. P, P. HITACHDUTH. Dziś w sobote © go- 
dzinie 2.30 pop. w lokalu org. „Awoda" Rymek zł. 
29, II. referat Dr, O. Menaschego z cyklu „Nasz 
program“ n. t: „Powstanie Sjońskiej Partii Pracy“ 
„Hitachduth“. Wstęp wolny, goście miłe widziani 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Sobota: 430 pop. „Dzisiejsze panny" (ceny żni- 

żone); 830 wiecz. „Ślub mą plazy“ (premjera), 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Murzyn warszawski“ (premjera — no- 
wość). s 
Niedziela: pop. „Betlem polskie“; wiiecz. Mu- 


rzyn warszawski“, 
TEATR REWJOWY „GONG“ (UL. RAJSKA) 
(codziennie dwa przedstawienia o g 7-ej 1 9-ej) 
Sobota: „Karnawal pod gazem“ (premjera). 


Niedziela: „Karnawał pod gazem“ (trzy przed- 
stawienia). 
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„NOWY DZIENNIK” niedziela © 1. 1929 


Audiatur et altera parsi 


Jak przedstawie sprawe „skandalu konkursowe” 


dyr. Nowakowski? 


Wywiad „Nowego Dziennika z dyrektorem Teatru im. Słowackiego. 


— Wszyscy w Krakowe mówią o skandalu 


ursowym Chsiałbym się od Pana Dyrektora | 


dowiedzieć o perypeijach tego „skaudaju”. 
tam prawa domagać się „spowiedz“, ale choiał- 

od Pana Dyrektora wydostać hisiorję 
sprawy, zależy mi zwłaszcza na wyświetleniu 
motywów, które skloniły Dyrekcję tealru do tak 
gorączkowcego ubiegauia się o przyznanie nagro- 
dy Nowaczyńskiemu. 

— Jestem doprawdy wdzięczny redakcji .„Nowe- 
go Dziennika” za objekiywne i sprawiedliwe stla- 
nowisko, jakie zajuła w tej sprawie. Jest lo zre 
sztą jedynie możliwe stanowisko dla kulturalne- 
go czlowieka. Można Nowaczyńskiego namiętnie 


zwalczać jako polityka i pubłicystę, ale — na; 


miłość Boga! — nic można mu odmówić talentu. 
Przechodząc do sprawy, która w Krakowie na- 
zywają aż „skandalem“, możę bez obawy zaryzy- 
kować nawet i „spowiedz“. Tak zupełnie czystym 
się czuję, tak do żadnej, najmniejszej chociażby 
nie poczawam się winy, 

Statut sądu konkursowego żądał od autorów, 
biorących udział w konkursie przedewszysikiem 
by żyli, to znaczy uchwalono przyjmować tyłka 
utwory putorów żyjących, dalej utwory niegrane 


jeszcze i nie ogłoszone drukiem. Dyrekcji chodzi- | 


ło więc o utwoty rodzimych polskich autorów, 
ale w statucie nie było klauzuli, zabraniającej No- 
waczyńskiemu ubiegania się © nagrodę. Na kon: 
kurs nadesłano ośmdziesiąt utworów, które zosta- 
ły porozdniełane pomiędzy członków jury. Okaza- 
ła się przytem potrzeba dokooptowania jeszcze 
jednego członka jury. Zaprooonowano p. Folkier- 
skiemu, którego ja osobiście nie znałem, a pozna- 
łem go dopiero na qierwszam posiedzeniu sądu 
konkursowego. Zaznaczam. że inicjalvwa nie wy- 
szła ódemnie, ale kooptacja została formalnie 
przeprowadzona. Zgodził się na nią przewodniczą 
cy prof. Kallenbach i większość członków sądu, 


a innych członków zawiadomiono listownie. Nikt , 


nie zaprotestował ami pisemnie. ani ustnie. Dzi- 
wrie nieco więc brzmią obecne protesty. Czemuż 
ci pamowie tego przedtem nie uczynili? 

Kooptacja zdomiem mojem była koniecznością, 
a prof. Folkierski wchodził odrazu w rachubę 
jako członek jury, ale nie było go wówczas w 
Krakowie, Uczyniono to więc po jego przyjeździe. 
Nadesłano na konkurs dużo nitworów. pracą szła 
żółwiem tempem. a zresztą było tylko ośmiu człon 
ków sadu, moglaby się wize wytworzyć sytuacja, 
że czterech ulosowałoby przeciwko czterem. W 
mysi statutu przyslugiwalo  prozydjum sądu za 
zgoda chonków prawo kooplacji. Muszę jeszcze 
zwrócić uwagę, że ze sądu byki wykluczeni auto: 
rzy dram utyczni. bv nie krepować ich swobody 
i nie odebrać im możności ubicgania się o nagro- 
dę. Zbyt wielu ludzi w Krakowie niema, których 
możnaby „zaprosić na członków jury. Proszono 
prof. Chrzanowskiego, ale on stanowczo odmówił, 

Na pierwszem posiedzeniu. na klórem nie było 
ani Dr Beaupre'go, ani Dr Chwistka — ten ostat- 
ni chaiał telefonicznie uczestniczyć w sądzie — 
okazała się duża rozbieżność zdań. Dyskusja sta- 


ERIC HODGINS 


całej | 


Nie | 


la na bardzo wysokim poziomie, ale już wten-' 
czas zderzyły się ze sobą namiętności. Chcąc za- 
chować zugelną bezstronność. postanowiłem wy- 
stąpić ze sądu. Wyslosowałem więc dnia 26 gru- 
dmia ub. r. do prof. Kalłenbacha jako przewod- 
niczącego sadu list, w którym wyraziłem żal, że 
obrady sądu nie są tajemnicą dla nikogo i że je- 
szcze przed powzięciem jakichkolwiek uchwał u- 
rahia się oponję w sposób wielce niekorzystny, 
wręcz wrogi dla jednej ze sztuk konkursowych. 
W tych warunkach jako dyrektor leatru nie mo- 


; ge zasiadać w sadzie ; zgłaszam swą rezygnację, 


ale moja rezygnacja nie noże wplynąć na kon- 
kurs. Przyrzeklem <łołożyć wszelkich słarań, by 
nasrodzone szluki wystawić należycie. Taj mo- 
jc] rezygnacji nie przyjęło. Nie zgodziłi się na 
nią i ei panowie. którzy obecnie tak wrogo prze- 
Giyko manie występują. Wszak znali moje stano- 
wisko i wiedzieli, że bede głosował za pzrvzna- 
niem nagrody Nowaczyńskiemu. Mogli więc przy- 
iać moją rezygnację i utrącić tę rzekomo sztucz- 
nie skoustruowaną większość za Nowaczyńskim., 

Posunąłem się jednak jeszcze dalej, bo na dru- 
giem posiedzeniu, na którem już byli wszyscy 
członkowie obecni, zaproponowałem, by  przer- 
wać obrady i rozejść się bez uchwał. Uważałem 
howiem. że rozbicie konkursu będzie mniejszym 
skandalem, niż wywlekamie tajemnic sądu na fo- 
rum , publiczne. 

Oporwiedziałem obszernie calą historję, by zi- 
lustrować mają rolę. Zdaje mi się, że polem wv- 
jaśnieniu nikt mi chyba nie zarzuai żadnej nielo- 
jalności. Mogłem też zupełnie spokojnie zażądać 
od prezydenta Rolleqo wytoczenia mi śledztwa 
dyscyplinarnego, eo też uczyniłem. Jeśli popełni- 
lem jakąskotwiek nieprawidłowość gotów jestem 
uatychmiast ustąpić, co zresztą chętnie uczynię, 
albowiem kurczowo nie trzymam się posady. 

— Ale p. Haecker zarzuca Panu Dyrektorowi, 
że sztuka Nowaczynskiego była już przedtem zna” 
ną, I że podczas trwania konkursu korespondo- 
wano nawet z Nowaczyńskim, by nzyskać od nie: 
go rozmaite zmiany samej sztuki. P. Haecker po- 
wołuje się też na wywiad umieszczony swego cza 
su w „Nowym Dzienniku", w którym Pan Dyrek- 
tor obiecał w bleżącym jeszcze sezonie wysta- 
wić sztukę Nowaczyńskiego. 

— P. Haecker musi być żle polniornowany, nie 
moge bowiem przypuszczać, by świadomie wpro- 
wadznał w bład opimje publiczną. Prawdą jest, że 
przed półora przeszło rokiem przyszedł do mnie 
p. Nowaszyński w towarzystwie dyr. Solskiego 
i zaproponował mi, bym wystawił jego sztukę pt.: 
„Wiosna ludów. Zgodziełm się na to chętnie 
albowiem nieprawdą jest, jakobym prowadził woj 
nę z polskimi autorami, nawet wręczylem p. No- 
waczyńskiem zaliczke w kwocie 500 zł, ale szitu- 
ki nie dostałem Mimo kilkakrotnych urgensów, 
p Nowaczyński sztuki mie nadesłał,  Wtenczas, 
kiedy udzieliłem Panu wywiadu. byłam przeświad 
czony. że p, Nowaczyński sztukę nadeśle i dlate- 
go podałem ją jako iedną zes ztuk obecnego se- 
zonu. P. Nowaczyński widocznie się rozmyślił i 


LAKIER'DQ. 
OJ Arsznekti 


postanowil sziukę nadesiać na konkurs. Muszę 
zazmaczyć, że sztuka „Przedświty” nadeszla jako 
jedna z ostatnich sziuk, nadesałnych na konkurs, 
zdaje się, że przed ostatecznem zamknięciem ter- 
minu konkursu. Nikt jej przedtem nie czytal. nikt 
też wiedzieć nie mógł, że aulorem „Przedświtu” 
jest p. Nowaczyński, chociaż odrazu ze syllu, ba 
ze spisu nawet osób, możua było pozwać styl 
Nowaazyńskiengo. Ale czy Nowaczyńskiemu nie 
wolno bylo stanąć do konkursu? 

Co się zaś tyczy rzekomej korespondencji z No- 
waczyńskim, sprawa przedslawia się w sposób 
następujący: W ciągu konkursu otrzymał p. Dr 
Świątek list pisany maszynowem pismem, a zaa- 
dresawany do Dra Kazimierza(!) Świątka — wszy 
scy wiedzą, że p. Świąlek nazwywa się Tadeusz, 
wie o tem i Nowaczyński — w którzym autor 
proponuje zmianę imienia jednej z osób wystę- 
pujących w szluce, a mianowicie zamiast „Am- 
hrożego ma być „Gawdenly”. Autor listu zazna- 
czył, że proponuje tọ zmianę tylko dlatego, by 
usunąć możliwe nieporozumienia z powodu Am- 
brożego Grabowskicgo, o którego obecnie tak na- 
miętnie walczy p. Haecker. List był pdpisany 
„Autor Przedlświtów*. Oto całą korespondencja 
z Nowaczyńskim. Przypuszcząm, że p. Nowaczyń- 
skiego doszły słuchy o wrogich mu nastrojach 
i dlalego zaproponowal zmianę imienia „Ambro- 
żył na „Gaudenty”. 

— Czy prawdą jest, żc na tęce prof. Kallenba- 
cha nadesz!a kartką zawiadamiająca, że autorem 
„Samuela Zborowskiego“ jest Ferdynand Goetel? 

— Prof. Kallenbach już na pierwszem posiedze- 
niu sądu zaprezentował anonimową kartke, zawie 
rającą doniesienie, że autorem „Zborowskiego“ 
jest p. Goetel i że p. Goetel fragment tego utwo- 
ru drukował już w „Skamandrze '. Sąd jednogło- 
śnie przeszedł nad tym anonimem do porządku 
dziennego, a p. Haecker nawet zauważył, że w 
„Skamandrze* nie było żadnego fragmentu „Sa- 
muela Zborowskiego”. Podczas pobytu swego w 
Krakowie już po konkursie oświadczył mi p Goe- 
tel, że drukował swego czasu fragment swego dra 
matu nie w „Skamandrze”, lecz w mało znanym 
miesięczniku „Droga“. Sąd miał zupełne prawo 
przejść nad anonimem do porządku dziennego, 
albowiem wiadomem było, że warszawski literat 
Szpotański również napósał „Samuela Zborowskie 
go“, a więc mógł się znaleźć jeszcze jakiś autor, 
który osnuł na tle tragedji Zborowskiego swój 
dramat, 

— A czy prawdą jest, że „Frzedśwility” są nę 
dznym paszkwiiem na Kraków? i 

— Nie chciałbym w tej sprawie zabierać głosu, 
Lo sztukę Nowaczyńskięgo wystawię zaraz po 
„Niiespodziance" Rostworowskiego. Okaże się wó 
wczas, że „Przedświty* nie są bynajmniej żad- 
nym paszkwilem, ale, jak już powiedziałem, po- 
zostawiam. ocenę sztuki opinji publicznej. 

Podziękowałem p. dyr. Nowakowskietnu za wy- 
wiad, który może przyczyni się do wyjaśnienia 
całej sprawy Zaznaczam jeszcze, że p. dyr. No 
wakowski poprosił redakcję „Nowego Dziennika“ 
o gościnność dla swego ewentualnego artykułu, 
który napisze, jeśli się okaże tego potrzeba. „Now 
wy Dziennik* strzegąc zasady „audiatur et al- 
tera pars“, nie odmówi mu tej gościnności, 

M. K. 


Przedruk wzbroniony 


Ce będziemy jeść na śniadanie w r.1968? 


Przed kilkudziesięciu laly pewien Anglik prze- 
powiadał, że światu grozi nieunikniona śmierć gło 
dowa, gdyż przyrost naturalny ludności znacznie 


szybciej postępuje naprzód, niż przyrosi środków 
żywności. Prorok ten nie-mógł wówczas przewi- 


Śzioć, jak olbrzymie żródła dowozu 
Zywnościawych znajdzie caly świat 

Australji, Ameryce Południowej, w 
Zjednoczonych i 


artykułów 
w Kanadzie, 
zachodnich 
w niektó- 


ni też nie 
re klęską 
ba że kiedyś spotk 


a naszą cywilizncie jakas stra- 
szoa katastrofą, W Etna poka "Stra 


4 imo wszystko jednak slale zwie- 
a ai Sẹ Przyrost zaludnienia pochlania ol- 
rzy oe świalowy»h ztpasów żywności, 
toteż wypada poważnie zastanowić wie: jak należy 
temu przeciwdziałać í jakie środki przedsięwziąć, 
Srodki te są następujące: - 
1. Musimy z jednej strony zmienić niekióre na: 
sze wymagania i zrezygnować z takiego pożywie- 


| 
| 
| 
| 


nia, o które jest trudno, z drugiej zaś strony pe- 
wne nasze skłonności i upodobania do niektórych 
potraw lub artykułów żywnościowych przenieść 
na inne produkty dotychczas mniej używane, a ła- 
two dostępne. 

2. Musimy zaprowadzić specjalną kulturę ziemi, 
oparią na nawkowych podstawach 

3. Laboratorja muszą się zająć wyszukauiem 
nowych preparatów, któreby mogly być zamienio- 
ne na środki żywności. 


4 Zagadnieniem chemji będzie stworzenie z pe- 
wnycb, niewykorzysiywanych dotychczas i niezba: | 


danych surowców zdrowych, jadalnych i pożyw- 
nych artykułów żywnościowych. 
Bydło i lrzody, które stanowią dziś główną 


naszą potrawę mięsną, wymagają większej opie- 


ki i troskłiwości, Te zwierzęta winny być hodo- | 
wane w klimacie umiarkowanym, pastwiska zaś | 


i łąki winny być albo bardzo wielkie, 
troskliwie kultywowane Na zasadzie specjalnych 
obliczeń stwierdzono, że na każde trzy funty mięsa 


przypada 100 lunitów świażej paszy, spożywanej 


aibo też | 


przez zwierzę. Dotychczas mogliśmy sobie pozwa- 
lać na taką rozrzutność, zamiemtając proteinę ro- 
ślinną na proteinę zwierzęcą, jednak kiedyś na- 
stopi czas, w którym olbrzymie łąki przeznaczone 
zostaną na inne ważniejsze cele i wóweząs roZ- 
rzutność ta musi ustać! Musimy się liczyć z tem, 
ża produkcja zwierząt, które służą nam dziś za 
pożywienie, skończy się wcześnioj czy później. 
Wówczas będziemy poszukiwać innych zwierząt, 
ahy niemi zastąpić dzisiejsze potrawy mięsne. 
Niezawodnie środków żywności poszukiwać bę- 
dziemy w głębi mórz, zaczem i dotychczasowe 
nasze „menu“ musi ulec zmianie. 

Należy się zastanowić, jakie gatunki ryb spo- 
żywać będzieny w największych ilościach w 
przyszłości. Obecnie w największych ilościach spo- 
żywamy sandacze i łososie Chociażby nawet i w 
przyszłości było tych ryb podostatkiem, będą one 
uchodzić za delikatesy, a odpowiednio wysokiej o€- 
nie. Jeśli mówimy 6 dobywaniu środków ży- 
wności z głębi mórz, nie należy mieć na myśli tyl- 
ko ryby. Na dnie oceavów żyją przedziwne rośli- 
ny, równie bogale różnorodne, jak na lądzie sta- 
iym. Obecnie nie potrzebujemy jeszcze brać w ra- 
chubę alg i roślin morskich jako głównego arty- 
kułu żywnościowego, można jednak przypuszczać, 
że znaczna część naszych poiraw rośliznych, {ak 
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Oddział Krakowski Związku Zawodowego Agentów i Wojażerów R. P. 
urządza dziś w sobotę 5 stycznia 1929 w sali Tow Lekarskiego przy ul. Radziwiłłowskiej 4 


IELKĄ REDUTĘ 


Znów zajścia w Petach Tikwie 


Tel Awiw, 23 grudnia 1928. 

Ostalnie wydarzemia. których areną byla Pe- 
tach Tikwah przysporzyły niemało rozgłosu, lecz 
mało sławy tej bezsprzecznie zasłużonej, dumną 
nazwą „Matki Kolonji* szczycącaj się osadzie. Jak 
przed rokiem tak i tym razem powodem zajść by- 
ły zatargi pomiędzy żydowskimi robotnikami a 
kolonistami o pracę w kolonji, głównie przy zbio- 
rze pomarańcz Jak przed rakiem doszło do smut- 
nych i pożałowania godnych burd z tą chyba tyl- 
ko różnicą, że tym razem obeszło się bez ofiar 
w rannych i pobitych, ucierpiały zaś niszasłużenie 
szyby, stoły i lokal organizacji kolonistów, Waad 
Hachaklai. Jak przed rokiem, ostatnie słowo wy- 
powiedział sąd, przed którego szrankami odegrał 
się ostatni akt smutnych tych wydarzeń. 

Że sprawy taki 'a nie inny przybiorą przebieg, 


nie trudno było przewidzieć. Problem pracy żydo- | 
myskiej w kalonfach od pierwszych lat drugiej ali- | 


$à a więc od lat 25, nie schodzi z porządku dzien- 
nego troski i myśli sjońskiej. Na pozór zdawaćby 
się mogło, iż w młodej Palestynie © nic łatwiej 
jak właśnie o to, by robotnik żydowski znalazł 
swe nieograńiczowe prawo do pracy w kolonjach 
zawdzięczających bądźcobądź swe powstanie i ro- 
zwój w niemałej mierze a może nawet jedynie wy- 
siikom nietylko jednostek, lecz także i ogółu sjoń- 


skiego. Tymczasem o to elementarne prawo przy- ; 


szło mu od pierwszej chwili staczać najzaciętsze 
boje, z których mimo nie dających się opisać ofiar 
nie zawsze wychodził zwycięsko. 

Chcieć widzieć przyczyne tego zjawiska, iż ko- 
Tonje Żydowskie stały się dla taniego robotnika i 
tolika arabskiego źródłem nieustannej pracy i 
Gobrobytu dla żydowskiego natomiast niedości- 
głym wprost celem jedynie w braku dostatecznego 
idealizmu żydowskiego kolonisty, byłaby  fałszo- 


wWariem prawdy histaryczaej. Bezsprzecznie wie- | 


Że przyczyn objektywnych. w pierwszym rzędzie 
ekonomicznych złożyło się na taki a nie im y stan 
rzeczy. To też probłam pracy żydowskiej należy 
to problemów najbardziej zawiłych. Czynniki eko- 
momóiczne, socjalne i psychologiczne ściśle ze soba 
Mwiązane komplikują niezmiernie sprawę i utru- 
dniają jej rozwiązanie Niemniej lata ostatnie przy 
zfosły znaczną poprawę w tym kierunku. Wy- 
starczy podkreślić ten jeden niezaprzeczalny fakt, 
6ż w przeciągu ostatnich pięciu lat 
wzrosła liczba robotników żydowskich w kolo- 
njach z 600 na 6060, 
by odać sobie sprawę z tego, jak bardzo zbliżyli- 
śmy się do celu. 

1 w Petach Tikwie należy zarejestrować pra- 
wie że dziesięciokrotny przyrost robotników ży- 
dowskich w ostatnim pięciołeciu. Niemniej i pod- 
kreślić należy, że tych 2000 robotników musi — 


Od szeregu lat fabrykanci dobywają tłuszeze ro- 
$linne z żyta, pszenicy, ryżu itd. stwarzając ze 
starych źródeł nowy produkt żywnościowy W 
ten sposób przyzwyczajamy nasz smak i upodoba- 
nia do nowych, zdrowych artykułów. 


Głównemi czynnikami, kióre nas wspomagają w | 


zaopatrywaniu się w potrawy roślinne, są hakte- 
rje i chemja organiczna. Ponieważ niektóre ba- 
kterje są rozsadnikami chorób. w kołąch laików 
utrzymuje się przekonanie, jakoby wszelkie ba- 
kterje były niebezpieczne Takie zapatry wanie 
jest nieuzasadnione, gdyż istnieją także bakterje 
pożyteczne. Tak naprzykałd niemożliwe byloby 
produkowanie niektórych gatunków serów. gdyby 
nie bylo bakteryj. Nie jest więc wykluczone, že 
kiedyś otrzymywać będzieny pożywienie z samych 
bakteryj. - 

Z pośród artykułów spożywczych, pochodzą- 
cych z krajów tropikalnych, najważniejszemi są 
orzechy kokosowe i ananasy. Pierwsze zastąpią 
kiedyś w zupełaości masło naturalne. gdyż żadna 
już krowa nie hędzie dawała mleka Maslo koko- 
sowe znajduje się już oddawna na rynkach. jest 
bardzo zdrowe i jako główny tłuszcz jadalny 
przyszłości, będzie odgrywało coraz większą rolę. 

Niemałą też rolę odgrywać będzie w przyszło. 
Sci fasola soja. Na Wschodzie, gdzie człowiek mu. 
s ciężej pracować na utrzymanie niż u nas, od- 


znyłaszcza w tej najstarszej i najbardziej gospo- 


darczo ugruntowanej kolonji — walczyć o swój , 


byt i prawo do pracy z większym wysiłkiem i za- 
narciem niż gdziekolwiek indziej. ą 
Tikwah jest stale najsłabszym i najbardziej zagro- 
żonym punktem o ciężkiej i zapałnej atmosferze 
Ł widownią stale powtarzających się koniliktów. 

Wydarzenia ubiegłego rokun znane są. dosżatecz- 
nie. Gdy kryzys bezrobocia dobiegał prawie do 
szczyt gdy po miesiącach oczekiwania ha pracę 
nadszedł sezon zbioru pomarańńż i gorączkowej 
pracy, mogącej zatrudnić tysiące Bezrobotnych, 
został cały jiszuw zaskoczony faktem. iż praca ta 


przypadła robotnikom arabskim przy minimalnym ; 


wprost udziałe robotnika żydowskiego. Doszło do 
poważniejszych starć między robotnikami a żan- 


darmerją brytyjska, przyczem nie brak było ran- ; 


nych i pobitych. Cała opinja publiczna stanęła 


wówczas po stronie organizacji rodbotniczaj i przez | 


chwilę zdawać się nawet mogło iź koloniści prze- 
lękli się wlasnej odwagi Rozpoczgły się rokowa- 


' mia, które wprawdzie nie dały poważnych i real- 


aych wyników, gdyż wiekszość kdlonistów zwią- 
zala się już była z kupcami avabskitwoi, którzy 
zbiór pomarańcz zakupili i prace na własna pro- 
wańziiji rekę. Lecz należało się. było przynajmniej 
tego spodziewać. iż kolmajści wezynia wszystko 
by na przyszłość uniemożliwić nowe: konflikty 
Przez rok cały toczyły się rokowania, do pewne- 
go stopnia zreszlą pod naciskiem rząłłu, który u- 
znał słuszność żądań robotników żyuowaktich. W 
międzyczasie jednak nastąpił Zmacźriy zwrol w o- 
gólnem położeniu, bezrobocie dańal Żupełuie zosta- 
lo złikwidowane a wraz z tem złagodnial nacisk 
opimji publicznej na kolonistów. Toteż rokowania 
doszły do mariwego punktu i osłałścznie urwały 


; się niedając prawie żadaych realnych rezultatów. | 


Przeciwnie — koloniści żydowscy Półach Tikwy 
rozpoczęli walkę polityczna z organizacja robo- 


tnieza, nie nznajac jej żądań praet zorganizowanej ` 


i starając sie o obniżenie standardu płacy. Żąda- 
nia robotników byly bezwaątpiemia umiarkowane. 
By zapewnić pokojowe rozwiązanie wszystkich 
spornych punktów, zaqroponońtcali wspólne biuro 
piacy, którego zadaniem byłoby zapewnienie pra- 
cv dla robotników żydowskich. Koloniści odpowie- 
dzieli na propozycje te otwarciem własnego bin- 
ra, obniżeniem plac i bojkotem  ishniejącego od 
lat. biura pracy przy organizacji robotniczej. In- 
terwencja gubernatora dystryktu Campbella, któ- 
ry zaproponował arbitraż celem pokojowego zała- 
twienia sporu pozostała bez skutku. gdyż kołoni- 
ści odrzucili tę propozycję. A gdy i otwarte przez 
nich biuro mimo obniżenia płac nie zdołało zape- 
wnić więcej niż 4 do 5 dni pracy na tydzień, rozgo- 
ryczenie robotników znalazło swój wyraz w kary 
godnym sameosądzie — w zdemolowaniu biura or- 


Uzyskuwa z miej oliwa używana jest do fabry- 
kacji mydła i farb. podczas gdy pozostałe odpad 
ki służą jako nawóz. Również z pozostałych ma- 
kuch uzyskać można mąkę „której można używać 
do wypieku ciast Z samej fasoli przyrządza się 
plynie potrawy. 

Śmiesznem jest twierdzenie, że w przyszłości 
zamiast dzisiejszych dość obfitych ilościowo posił- 
ków. za pożywienie służyć nam: będzie tylko ja- 
kaś pigułka i łyk wody. Zdobycze wiedzy na tem 
polu zdążają nie do ograniczenia różnorodności 
środków żywnościowych, lecz do ich zwiększenia. 
Chemicy i biologowie pracują dziś wspólnie nad 
uzyskaniem z różnych nieużytecznych odpadków 
smacznego pożywienia. 

Może kiedyś będziemy także żywić się drzewem 
Drzewo składa się między innemi z celulozy: che- 
micy odkryli specjalna metodę, przy której po- 
mocy z celulozy otrzympie się pożywienie dla 
zwierząt. Niezadługo już może, ząmiast paszy, kro- 
wom będziemy dawać specjalnie przyrządzone tro- 
ciny, a może znajdzie się sposób na preparowanie 
z eelulozy pożywienia również dła ludzi. 

Możemy być pewni, że pożywienie ludzi przy- 
szłości oznaczać będzie olbrzymi postęp w sto- 
sunku do środków dzisiejszych. podobnie jak na- 
sze obecne pożywienie nie da się porównać z po- 
żywieniem naszych przodzów. 

Jakżeż odmiennie wyglądać będzie śniadanie w 
roku 1968] ` 


E iii z 


z licznemi niespodziankami 
Wstęp za zaproszeniami. 
Początek o godzinie 9'30 wieczorem. 


Toteż Petach | 
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ganizącji kolonistów Petach Tikwy. 

Nie ulega wątpliwości, iż odruchowy ten, krok 
był potępienia godnym biędem. Toteż odpowie- 
. dzialne czynniki organizacji roboiniczej wyraziły, 
| publicznie swój żał z tego powodu i spowodowa- 


ły natychmiastową likwidację zajścia Również 
i opinja publiczna wyraziła się przeciw tego ro- 
dzaju załatwianiu sporów, które do celu nie pro- 
wadzi i zaostrza jedynie niepotrzebnie i tak już 
napięte stosunki. Niemniej chociaż  nieopatrznym 
swym krokiem nie przysporzy sobie robotnicy 
Pętach Tikwy sympatji to i niezrozumiałe postę- 
powanie kolonistów wywołało zrozumiały oduch 
potępienia. Chodzi bowiem w tym wypadku -nie 
tyłe o siratę materjalna w postaci utraconej, pracy! 
żydowskiej i zniszczonego mionia i nie tyle'o po: 
żałowania godny rozgłos, jaki sprawa ta uzyskała 
i który bynajmniej nie przyczyni się do zwiększe- 
nia szacunku dła idei sjońskiej i dzieła odbudowy 


| kraju. I kwestja surowej kary sądowej, jaka: spot- 


kala trzech- przypadkowych zresztą — o winę po- 
sądzonych robotników nie jest pierwszorzędne 
wagi. Ważnem jest, iż sprawa ta rozegrała się w 
chwili, gdy społeczeństwo Żydowskie w kraju 
walczy o nową alije, a więc w chwili. gdy tego 
rodzaju zajścia mogą w reku rządu stać się silnym 
argumentem przeciw otwarcin bram kraju. Toteż 
z tym większym naciskiem należy potępić nieod- 
powiedzialny ten krok co prawda do ostateczności 
doprowadzenych robotników Petach Tikwv i war- 
cholstwo nielicznej może tylko oześci kolonistów. 
gotowych dla nieznacznych korzyści malerjalnych 
i dla zaspokojenia swego widzimisie narazić na 
poważne niebezpieczeńsiwo cały jiszuw ' palestyń- 
ski Z drugiej sirony coraz bardziej jasnem sie sta- 
je, iż nieodzowną jesl radykałna zmiana dotych- 
czasowych stosunków panujących na rynku pracy 
fazez wprowadzenie obowiązkowych sądów pra- 
cy mogących jedynie doprowadzić do zgody 1 za- 
pewnić normalne stosunki między robotnikami a 
pracodawcami. Dr. Z. L. 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Obrady Komitetu Ekonomicz- 
4 a 4 
nego Ligi Narodów 

Wyjazd p. wieeministra Dołeżała do Genewy. 

Dziś w sobotę wyjeżdża do Genewy, jako dele» 
gal rządu polskiego na obrady Komitetu Ekonomi- 
cznego Ligi Narodów, podsckretarz stanu w mini- 
sierstwiie przemysłu i handlu, inż. Fr. Doleżal, 
Podsekretarz słanu Doleżał zahawi w Genewie 
dwa tygodnie. 

Obrady Komitelu Ekonomicznego Ligi Narodów 
posiadają dla Polski doniosłe znaczenie ze wzgle- 
du na sprawy węglowe, jakie będą poruszane. 


Nieprawdziwa wiadomość o za- 


niechaniu pracy nocnej 

Wiadomość, podana przez jedną z agencyj. dzien- 
nikarskich o całkowitem zniesieniu z d. 1 Stycznia 
br. pracy noenej w zakładach przemysłowych, nie 
odpowiada prawdzie. i yć) 

Ministerstwo pracy i opicki spolecznej przystą-' 
piło jedynie do ograniczenia pracy nocnej w prze- 
myśle włókienniczym. Istnieje jednak caly szereg 
przemysłów, np. hutnictwo, gdzie praca nocna nie 
może być przerwana. 


Fabrykaciz makaronów 

Wystosowany przez Związek Fabrykantów Ma- 
karonu do Minislerstwa Przemysłu i Handlu me- 
morjał o niestosowanie do fabryk makaronów no- 
wego rozporządzenia Prezydenta R, P. w sprawie 
zakazu przemiału mąki pszennej poniżej 65 proc. 
nie odniósł dotychczas żadnego skutku. Sfery bran- 
żowe uważają, że nieuwzględnienie prośby może 
odbić się falalnie"'na produkcji krajowej, oraz w 
pewnej mierze na biląnsie handlowym. Jeżeli bo- 
wiem rynek wewuętrzny zostanie opanowany 
przez znacznie lepsze prodykty zagraniczne, to tru- 
dno będzie naprawić zło. 

pz" 

PLANY PRODUKCJI T-WA AKC. GIESCHES 
W KATOWICACH. Spółka Akcyjna Giesche w: 
Katowicach po uruchomieniu noworezszerzonychi 
kopalń i hut cynkowych oblicza produkcje swą wi 
r. 1929 na 68,000 ton cynku, z czego 18.000 ton u-i 
zyskane będą drogą elektrolityczną. Towarzystwo, 
to przerabia w swych hutaca tylko rudy, wydobyte 
z własnych kopalń. 
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Taniec około złotego cielca 
Gaiecja nowoczesuezo Breughela. — Bankier Amard i redakcja „Journalu“. — Adwokat, któ- 


Ty za rady pobiera 15.000 tranków.. — Góły książę kupuje za iniljony akcje. —— Nawet wieza 
Eiiila bierze udział, — Senator Klotz chce być wariatem. 


(shy Francję zalały obecnie brudne -fale koru- 
Peji i sensacji. Ma sie nieraz wrażenie, że jakiś 
BÓWOCZEsNy malarz a la Breughel rzucił nam kil- 

_„Pociągnięciami swego genjalnego peadzia ga- 
lerję, typów uznysjawiających współczesny nam 
taniec koło złotego cielca. Przswwają się przed na- 


Szemi aczyma, adwokaci, aľerzyści, bankierzy. mi~ 


mstrowie, posłowie, senalorowie, wysocy urzę- 
Y, książeta, otwarla się czeluść. korupcji, -za- 

truwającej atmosfere współczesnej Francji. 
wW.zjawia się na ekranie bankier Amard. zau- 

fany pani Hanau i opowiada nam, w jaki sposób 
i przekupić redakcję bolężnego paryskiego 


Bisma „Journali. by skłonić ją do poniechanta a- | 


taków na „Gazelle du Franc. Journal”  namięt- 
me atakowal oszukańcze przedsiębiorstwo pani 
ańau, a bankier Aimard przyrzekł mu za miljon 
franków załatwić całą sprawę. Amard dostał nri- 
jon franków i rzekomo uzyskał od „Journalu“, by 
w swych prowinajonalnych wydaniach nie wmiesz- 
maków na ..Gazslle du Franc . Redakcja pro- 
Wadziła więc podwójną buchalterję, a mianowicie 
W paryskich wydaniach zamieszczała ataki, a-w 
prowinejowalnych wydaniach. ich unikała. 
Głównie skompromilowanym temi rewelacjami 
pami Hanau był Gaston Vidal, były podsekretarz 


Stanu, a jeden z wydawców i redaktorów .Jour- , 
naku“. Vidal zgłosił sie więe u sedziego śledcze- : 
go z prośbą o przesluchanie i zeznał. że prawda : 


jest, iż Amard zgłosił się u niego z propozycją za- 
iueeluusia ataków, przedk ladając list połecający An- 
quesiła, naczelnego. redustowa dziennika „Rumeur“ 
atoli redakcja postanowiła pozornie wdać się w 
kowania, by w len sposób zasięgnąć informacyj 
© oszukańczych imłeresach pani Hanar. Pieniędzy 
tedakcja nie pobrała. Nie jest prawdą. by .Jowr= 
GA prawadził. podwójną buchałllerję i zê swych 
prowincjonalnych wydań usuwał alaki na pawia 
Haenau. Kióż jednak uwierzy Vidalowi, kto może 
Powiedzieć po czyjej stronie jest prawda?.. 

Oto zjawia się na ekranie inna figura. Jeslito pa- 
zyski adwokat llersant. którego aresztowano ja- 
ko jednego z popleczników pani Hanau. „Maitre“ 
Hersani zapewnia. że jest niewinnym, 


, dalku wręczył 20.000 franków, 


albowiem | 


"awiążał z p. Hanau stosunki już wtenczas, kiedy . 


Program sta cy: radjofonicznych 


Sobota, 5 stycznia 

Kraków (566 m) 11.56. Sygnał czasu. hejnał. komu 
Sikat meteorologiczny. 12.10-—13. Koncert wyt gramo 
fonowych, 15—15,20. Komunikaty, 16,35, Odczyt pt.: 
„Zwyczaje i obyczaje Słowian południowych”, wy- 
Słosi Dr. V. Francic, lektor U. J., 19. Rozmaitości i ko 
mumikaty, 19.25—19,55. Prof. Jan Stanisławski: Le- 
Ktura angielska", 19.56—20. Sygnał czasu, 20. Komu- 
mikat rolniczy, 20:05. „Przegląd polityki zagranicz- 
nei ubiegłego tygodnia”, wygl. Dr, J. Regata, wicese 


krerarz U. da 20.30, Transmisia z Warszawy. 22. Ko . 


mumikaty, 22.50—23.30. Muzyka taneczna. 


Warszawa, (1114 m) 20.30. Koncert wieczorny, Pra . 


ga (348.9 m) 19. „Księżniczka Czardasza“ operetka 
Kalmana. 

Budapeszt. (555.6 m) 19,30. „Aleksandra“ operetka 
Szirmaya. 

Stutgard. (379.7 m) 20.05. „Noc balowa“ operetka 
O. Straussa. 
Mediolan, (549 m) 21. Transmisja opery z teatru 


Wiedeń. (517,2 m) 19.3 asien, FA 
sek. „30. Koncert pianisty Ign. Fried 
PJ FALI STACJI KRAKOWSKIEJ. 
ddtyjchioząg z Slismy, stacja krakowska, pracująca 
do przebudowy pożyczanej fali, przystąpiła obecnie 
w drugiej Y swojej aparatury i swej anteny, aby 
Przebudowa i calej Stycznia przejść na nową falę. 
chowiec z WSE i Rabęcki. doświadczony fa- 
źnych względów wskaza 


falę długośc: 317 m (s r 
273). 
nie znacznej poprawy odbioru i ustania ki 
w postaci interterencyji, uniemożhwizjącej L+ > 
rych pimktach na prowincji zarówno słuchanie audy 
cyi krakowskich. jak pewnych cennych stacyj za- 
granicznych. 
Dia posiadaczy detektorów zmiana fali poł 

1 ączona 

będzie z potrzebą nabycia nowej cewki. - sh 


inem dać Krakowowi obecnie 
ue jak pierwotnie zamierzano 


cii oczekują powszech- 


tej centrali. Okazało się z wa- ' 


jej przedsiębiorstwa szły caly *paią: Za swesrady: 
Iranków. ` 


powierał p. kfersnnt miesięcztie 15.000 
Klóż uwierzy, że p. Hersaal' za taką niezwykłe 
wysoką gaže udzielał tylko uczciwych rad? ` 

Oto zjawia się znowu książę Ayen, klóry nale- 


ża! do Ritdy naclzorczej wszełkich przedsiębiorstw 


pelangan. Książe procz swego rodowego nazwiska 
jest woły jak mysz kościeba, ale mimo to kupił 
za 1,850,000 Trawków akcje u p Manau i jaj następ- 
nie je znówu eedował. Książę zapewnia, że idza» 


lat w dobrej wierze i miał ët niej zupełne zaafa- 


nie, ale la dobra wiara i to zaufyme sho aplaeiło 
sie jaśwe oświceóneinu księciu... 

Oto na Gkranie zjawia się już nie osoba żyjuca, 
ale sama wieżą Wiffa, na klórej znajduje się cen- 
wala radjowa. Socjalistyczny dziennik „Populaire” 
donosi, że centrala na wicży Billa. rozpowyszoch- 
miala codziennie wszelkie komuskaly 
Najprawdopódobinej. nie: czymia lego zadarmo a 
śledzlwo wykaże, Jle sa to otrzymała... 

Alezapomnijmy na razic e p. Hanau, ho głosu 


* zażądał powtórnie b. minister i senator Klatz. Jak 


wiadomo, Klotz siedżi w areszcie śledczym we 
Eretznes, gdyż nie dało się jego przyjaciołom 


przeprowadzenie dowodu jego obłąkamia. -Trzej 
lekarze, -kiórzy weżwami zosłali przez sędziego 
śledczego dla złładańia stańa' zdrowia umysłowe- 
go Klotza: jakoś się rie spiesza, a dwaj nawet 
wręcz odmówHi Natomiast do sędziego śledczego 
zglosił się spensjomówany urzednik mimisterstwa 
skarbu, ktary wystąpił z pretensją przeciwko se- 
nalorowi o zaplacómie 180.090 franków Klotz na- 
hył mianowicie za 50,000 franków akcję towarzy- 
stwa Tabrykującego sziucz ; jodwab i lylulem: za- 
resztę zaś: wiścił 

czekiem bez pokrycia i falszywemi wekślami. 
Leon Dawlet nazwał swego czasu Francję „re- 
pubdiką kuzynów . Lapidarne to określenie jest 
doskonałą ilustracją -calego 
z początku cały słeamdał zatuszować. ale nie udało 


się. „Wmę“ ponoszą z jednej strony socjaliści, a 


z drugiej strony uparty Poincare, który ma czy- 
ste ręce i dlatego chciałby swoją karjerę zakofń- 


. czyć oczyszczeniem słajni Augjasza. Czy mu się to 


wda?... 
e RÓ OZ S 
Wynalazca kinematografu 
umiera w nędzy 
Wydaje się to niemożłiwością, aby w czasie, 
gdy kino stało się potęga Światową i daje kolo- 
»ałne docaody pezedsiębiorcom, wynalazca kine- 
matografu nie był miljonerem, lub conajmniej za- 
możnym czdowiekiem, lecz umierał w nędzy. A jed- 
nak tak jest. W jednym ze szpitali 
dogorywa obecnie 74-ielni starzec, niemal nędzarz, 
Jean Leroy, wynaławca pierwszej lampy proje- 
kcyjnej. 


Konstrukcja dzisiejszych  aparalów | kinowych 


jest tyłko- udoskonałewem wynalazku Leroya. In» | 
ni potrafili wykorzystać jego wynalazek i podora- 


biać się wielomiljowowych forlun: cichy, skromny, 
pozbawiony sprytu Leroy nie potrafił że swego 
wynalazku zapewińć sobie spokojnego życia na 
starość. W głośnym przed kilšūnastu laty procesie 


Leroy coutra Edison, Najwyższy Sąd Stanów Zje--| 


dnoczonych przyznał Łeroy'owi pierwszeństwo 


wynalazku, co dało inu jedynie moralną sałysfa- | 


keję, gdyż wygasł już termin- przewidziany w u- 
stawie pateniowej i wynalazek stał się publiczna 


„Wiasmością, Leroy, nie. mogąc dochodzić pretensji 


na pszedsiębiorcach, którzy eksploatowali jego 
wynałazek, i nie posiadając środków do życia. za- 
czął trudmić się.. naprawianiem cudzych apara- 
tów kinemalograficznych własnego wynalazku 
Ślargany niepówdzeniami, zgnębiony fizycznie nie 
dostatkiem i moralnie wyrządzoną mu krzywdą, 
wynalazca kinemalogralu * dogorywa w szpilału 
publiozuym.- 


„Humanitaray“ czyn Amerykan 


Z Nowego Jorku doswsżą: w amerykańskiem 


mieście Roan (slau Missisipi) mieszkańcy tamłejsi | 


zamordowali w besbjalski sposób w noc sylwe- 
strówą murzyna, który przed 18 laly popełnił mor- 


derstwo. Skrępowanego murzyna oblano naflą i ; 
żywcem spalono. Tragiczachu widowisku przy: ; 


Blądało się 4000 osób. 


p. Hanan.: 


systemu.  Chciamo 


newyorskich | 


Sr. 7 


NADESŁANE CZASOPISMA 
„DIE WELTBUEHNE“ Wochenschrift lur Po- 
aik, Kunst, Wirtschaft. Zeszyt z 1. bm. zawiera: 
Kurt Hiller: Rede vor rolen Studenten; Georg 
Getebhour: Ocsierreicher und Bretonen: Garl v. 
| Ossietzky: Minorialen: Simson Carasco: (Goty; Ka- 
spar Hauser: Eiun Betrunkener in der Wilhelm- 
'strąsse: Werner: Iegemann: Die, berliner Batuwni= 
| sere; Theobald Tiger: Lied furs Grammopnong 
Joachim Beck: Schreker und Krenek: Rudolf Ara- 
heim; Unverbindliche Spannung: Johannes Biickler 
Per Rheinjandseonder; Alfons Golischmidt: Der 
I durkłe Hügel: Erich Kästner: Offener Brief an An- 
gestelde; Bemerkungen "Antworten. Adresi 
Charlottenburg, Rantstrasse 152. 


NADESŁANE. 


Za rubrykę te redakcja nie odpowiada. $ 


Dr. Gabryel Gottlieb 


rentgenolog 
Kraków, uł. Grodzka L. 39. — Telefon 3781 


powrócił 


| Specjalistka chorób zkórnych, wenerycznych 
i kosmetyki lekarskiej 


Dr. LILA HOROWITZ 


powróciła 
KRAKÓW, ULICA DIETLOWSKA L. 59 


2isa ordynuje d 12—1 i od 4—6 
PANNA 'z 3letnią praktyką biurową ze zna- 
A jomością - korespondencji polsko- 
niemieckiej i buchalterji poszukuje posady. Chętnie 
w większym składzie tekstylnym- Łaskawe zgłoszenia 
pod: „Łuty* do Adm. N. Dziennika. 32% 


ZEGAREK 
n H 


J 


E 
ZENIT 


TO SZCZYT PRÉCYZJI 


Egz. masażysta G. SPERLING 
Kraków, ulica Dietlowska L. 68 


wykonuje wszelkie masaże (w chorobach paraliżu, 
odtłuszczeniach, reumatyzmu, artretyzmu, ischias 
i t p.), elektryzacje oraz inne zabiegi na zlecenie 
lekarskie. — Stawia bańki i pijawki. 

Posiada liczne uznania i podziękowania. 15 £ 


Czy szcze nie wiesz 
że jedynie . 
BIBLJOTEKA LITERACKA 
STRADOM L. 19. TELEF. 3488 


odpowiada Twym wymaganiom? 


| Jóg 


Pocdiziekowanie. 


Za łaskawe wybicie 5.600 egzemplarzy spra- 
wozdań na zaofiarowanym również bezintere- 
Sowiie papierze. składam Wnernu Państwu 
Telzom, właścicielom Drukarni Narodowej, 
imieniem Stowarzyszenia Zakładu Wychowaw= 

czego Sierót żyd. najserdeczniejsze podzięke- 
| wanie, Dr. med, Raiał Landau, Prezes. 


Pocdiziękoswznie. 

Za bezinteresowne wydrukowanie 1.900 za- 
proszeń balowych wraz z koportami skladan 
Sz. Zarządowi Drukarni „Sztuka“ żmiesiem Stro- 
warzyszenia Zakładu Wychowawczego Sierót 
żyd. serdecziw: podziękowanie. 

l 30 x Du. med, Raiaż Landau, Prezes, 


` 
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Największy 
film świata 


Nowa afera A la Promisówna 
Porwanie 15-1lętniej dziewczyny żydowskiej. 

„Moment* donosi: Poseł Farbstein otrzymai 
list z wioski Biermiechów Dolny (Małopolska 
wschodnia), z wiadomością, że młodzięż wiej- 
ską napadła na mieszkanie Żyda, Freia, porwa 
ła jego 15-letnią córkę Malę Frei i oddała ją do 
klasztoru w Starejwsi niedaleko Brzozowa. Po- 


' dobno dziewczynce nakazano przyjąć chrzest. 


Pos. Farbstein proszony jest o interwencję w 
ministerstwie spraw wewnętrznych. 


Szczegóły mordu politycznego 
w Piotrkowie 


Szczegóły mordu politycznego w Piotrkowie, 
o którym już donosiliśmy, przedstawiają się na 
stępująco: We czwartek o godzinie 9.30 rano 
buchalter kasy miejskiej w Piotrkowie Waclaw 
Kajdziński lat 33, członek PPS dawnej frakcji 
rewolucyjnej pracujący w kasie na parterze 
Mszedł na piętro i pytał u wożnęgo o prezyden 
ta miasta Szmita. Gdy tenże mu odpowiedział, 
Że prezydent jest nięobecny wszedł do jego 
gabinetu, a następnie do przyległego pokoju, 
gdzię siedział przy biurku urzędnik wydziału 
personalnego Teofil Jaszkowski. Nie wypowie- 
dziawszy ani słowa oddał Kajdziński do niego 
3 strzały, kładąc go trupem na miejscu. Jasz- 
kowski był wybitnym działaczem PPS. na te- 
renie Piotrkowa. Morderca powrócił następnie 
do gabinetu prezydenta miasta, tu oddał trzy 
strzały do palta prezydenta Szmita, poczem 
wybił cztery szyby w oknie i skoczył na bruk 
z I piętra. Upadi szczęśliwie i potłukł sobie Je- 
dynie lekko rękę poczem z wyciągniętym w 
ręcę rewolwerem począł uciekać. Kolo komi- 
sarjatu policji ujęli go policjanci i zapowadzili 
do komisarjatu. Morderca twierdzi stanowczo, 
że morderstwa dokonał na tle politycznęm i ca 
łą sprawę rozdmuchuje, starając się jej nadać 
charakter czysto polityczny. Koła P. P. S. daw- 
nej frakcji rewolucyjnej oficjalnie oświadcza- 
łą. że do mordu politycznego nie było żadnych 
zupełnie podstaw i nie możę być o tem mowy. 
Kajdziński jest żonaty, posiada troje dzieci. 

m A 

PRZED WZNOWIENIEM „HACEFIRY*, Jak 
się dowiadujemy, już wkrótce ukaże się pierwszy. 
numer wziowionego dzieanika hebrajskiego w 
Warszawie „Hacefiry”. Znany fimansista p. Z. 
Schatit zakupił drukarnię „Hacefiry” celem wyda- 
wania dziennika hebrajskiego. Zwróčono się 
przytem do szeregu publicystów hebrajskich o 
ebjecie redakcji wanowionego dziennika. Być mo- 
łe, że naczelnym redaktorem zostanie p. M. Klein- 
man, obecny redaktor „Haolamu”, albo też znany 
pisarz hebrajski Sz. Czernowitz z Palestyny. 

NOWELIZACJA USTAWY 0 ZAOPATRZE- 
NIU INWALIDÓW WOJENNYCH. W związku z 
przejęciem przez ministerstwo pracy i opieki spo- 
łecznej z dniem 1 kwietnia br. wszystkich agend 
inwalidzkich, ministerstwo to opracowało projek! 
nowelizacji ustawy o zaopatrywaniu inwalidów 
wojennych. ich rodzin i rodzin po poległych. 

OTWARCIĘ KOMUNIKACJI LOTNICZEJ PO 


UPAŃSTWOWIENIU,. W dniu 2 bm. rozpoczęło 
działalność pańsiwowo- samorządowe Towarzy- 
stwo komunikacji powietrznej „Linje Lotnicze 


Lot“, dokonując przewidzianych rozkładem lotów 
pasażerskiche na linjach: Warszawa—Katowice, 
MWarszawa—lwów, Warszawa—Poznań, Warsza- 
wa—Gdańsk i Katowice— Kraków. W pierwszym 
locie do Katowic wziął udział dyrektor Towarzy- 
stwa, mjr. Turbiak. Lot na nowo utworzonej linji 
Warszawa—Katovvice trwał 2 godziny. 
NAJLEPSZA KSIĄŻKA Z ZAKRESU HYGJE- 
NY SZKOLNEJ Komitet konkursu im G, Pira- 


r 


iadomoeści z kraju 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 5 1. 1329 


5 STYCZNIA w niedziele e 


YET GRES EQ 


mowicza, wyłoniony przes Warszawskie T-wo 
Lekarskie dła nagrodzenia najlepszej pracy z ja- 
kiegokolwiek działu hygjeny szkołnej, wyróżnił i 
nagrodził książkę p. dr. J Rauch- Soholewskiej pt. 
„Pogadanki o hygjenie”. 

NOWA ROTA ŚLUBNA W KOŚCIELE KATO- 
LICKIM. Z dniem Nowcgo Roku we wszystkich 
djecezjach kościola katolickiego wszedł w życie 
nowy rytuał liturgiczny zatwierdzony przez papie- 
ża Piusa XI. Nowy ten rytual wprowadza intere- 
sującą zmianę do formuly przysięgi małżeńskiej 
składanej przez nowożeńców. Tekst nowej przy- 
sięgi brzmi następująco: „Ja biorę some Ciebie za 
małżonka i ślubuję ci miłość, wiarę 1 uczciwość 
małżeńską, a także i to, że nie opuszczę Cię aż do 
śmierci". Ta formuła przysięgi jest dla obydwóch 
stron identycena. 

WIELKIE ŚNIEGI WE WSCHODNIEJ MALO- 
POLSCE. W calej Malopolsce spadł ostatnio wiel- 
ki śnieg, który pokrył grubą warstwą ziemię. Ko- 
munikacja kolejkami i autobusami zoslałą wslrzy 
mana. Niektóre wioski, leżące w Karpatach wscho 
dwich, są jakby odcięle od świata, 

KARA ZA NIEPRZYJĘCIE DO PRACY INWA 
LIDY. Wskutek interwencji Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy w Warszawie. Komisariat 
rządu na m. Warszawę ukarał dyrektora fabryki 
mydła „Mady et Gomp.* grzywną do 2.000 zł za 
nioprzyjęcie do pracy ustawowo przewidzianej 
liczby inwalidów wojennych (jeden inwalida na 
30 robotników). 

NADUŻYCIA NA SUMĘ 400 TYS. ZŁ. Do wo- 
jewody łódzkiego zgłosiła się delegacja miasta 
Tuszyna ze skargą, że podczas parcelacji lasu nie 
daleko Tuszyna, szlonkowie magistratu popełnili 
naużycia na sumę 400 tys. zł. Delegacja, w skład 
której wchodzili Polacy i Żydzi, wniosła o roz- 
wiązamie zarządu magistratu w Tuszynie. Woje- 
woda przyrzekł zbadać sprawę nadużyć. 


TRAGICZNĄ POMYŁKA. W Równie zdarzył 
się wstrząsający wypadek: Dwaj rzeźnicy żydow- 
scy, M. Gut i J. Lisak znajdowali się w mieszka- 
niu Gula, gdzie się romliczaki, W pewnym momen- 
cie wszedł do mieszkania syn Guta, oświadczając, 
że przed okuami spaceruje jaklś podejrzany oso- 
bnik, prawdopodobnie zlodziej, Lisak wyciągnał 
rewolwer, a zobaczywszy spacerującego przed 
domem człowieka. wystrzelił, Jak się potem oka- 
zało, był to zięć Guta. Po -przewiezieniu do szpi- 
tala, ofiara tragicznej pomylki zmarła, Lisaka 
aresztowano. 

OBŁĘD CAŁEJ RODZINY. 
wdowa po bednarzu 82-letnia staruszka Weintrau- 
bowa, od kilku lat złożona ciężką chorobą w osta- 
tnich dniach dostała nagie pomieszania zmysłów. 
Fakt ten wywarł tak potężne wrażenie na dwu jej 
córkach, że również zwarjowały. Wszystkie trzy 
kobiety wybiegły na ulicę i tylko z trudem udalo 
się je pochwycić Na noc pozostawiona przy cho- 
rych straż, aby nie popełniły samobójstwa. Mimo 
io jednak, kobiety uciekły. W kilka godzin potem 
Znaleziono nad Dniestrem  zmarzniętego trupa 
matki, a obie córki ujęlo w chwili, kiedy chciały 
rzucić się do rzeki. 

NOWE „SENSACJE* MICHALKA, Donosiliśmy 
już o ucieczce Michałka z klasztoru w Warszawie 
do wsi Michałowa. W Michałowie zwrócił się Mi- 
chadko do miejscowego księdza, oświadczając. że 
musi wygłosić „kazanie“ Ksiądz wprowadził go 
do osobnego pokoju, gdzie Michałko stanąwszy 
przed krzyżem rozpoczął wygłaszać w śnie hypno 


„łycznym kazanie. Michalko wypowiadał urywane 


słowa, a wedle twierdzenia obserwatorów. me 
może tu być mowy o symulacji, chodzi tu raczej 
o chorobliwą hypnoze. pod której wpływem Mi- 
chałko wypowiada „nauki“ Policja olrzymala na- 
kaz odprowadzenia Michałka ponownie do kla- 
szloru. 

POJEDYNEK KOBIET NA KARABINY. Sąd 
w Białej Podłaskiej skazał służącą Marję Kuro- 
wicką na 6 lat ciężkiego więzienia za zabójstwo, 
dokonane na koleżance Eudoksji Nieczypornik 
Służące w czasie kłótni porwały karabiny znajdu- 


W Zaleszczykach ` 
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jące się w mieszkania ich chiebodawcy — waj: 
skowego, słaneły naprzeciw siebie i wycelowały. 
Kurowicka zabila wystrzalem z karabinu Eudok- 
sję Nieczypornik, 

NAPAD NA POLICJANTA KONWOJUJĄCE- 
GO BANDYTĘ. Przez ulicę Wilna prowadził po- 
slerunkowy policji oslawionego bandytę Koadra- 
towicza. W pewnej chwali napadli na poliejani« 
towarzysze Kondratowicza, chcąc uwolnić skutego 
bandytę. Policjant bron? się wystrzałami z rewoł 
weru i zabil jednego z napastników. Kondrato- 
wicz zdołał atoli uciec, 

NIEBOSZCZYK ZMARTWYCHWSTAŁ. W Wer 
szawie przy ul. Nalewki zmarł nagle na udar ser- 
cowy, przed bramą domu jakiś Żyd. Zmarłego 
przechodnie wnieśli do sieni domu. Niebawem ne 
miejscu zcbhrało się wielu ludzi. M. in. zmalazła 
się tu też p. Aronsoqowa wraz z mężem. Aronso- 
nowie na widok zmarłego zaczęli spazmować il 
stwierdzili, że jest to bral Aronsonowej, 65-letni: 
kupiec z Laskarzewa, Mendel Wassermis, który w 
tym dniu właśnie bawili w Warszawie. Zwrócono 
się do „Ostatniej Posługi*. załalwiono wszelkie 
formalności przedpogrzebowe. Za kilka godzi 
miał sie odbyć pogrzeb. W międzyczasie udali 
się Aronsonowie do domu. 

Czas pogrzebu się zbliżał. W mieszkaniu Aroan 
sonów razlegał się bolesny płacz. Sąsiedzi- wady- 
chali wsjpółczująco. Nagle otwierają się drzwi % 
do mieszkania wchodzi sam p. Wassermis. La- 
two wyohwazić sobie scenę, jaka się rozegrała... 
Avonsonowa zemdlała. Aronson struchłał, sąsie- 
dzi skryli sie itp. Okazało się, iż zaszłą omyłka. 
Wassermis był zdrów i o niczeim nie wiedzial. 
KRONOS" lwow wow ZNANE) 


Z TEATRU, LITERATURY F SZTUK: 
Bernard Shaw o Shylocku 


„Jewish Cwoniele* zamieszcza wywiad ze slym- 
nym dramalurgiem angielskim Bernardem Sha- 
wem. Na zapytanie, czy Shaw uważa, iż podczas 
pisania „Kupca Wemcekiego” Szekspir był opano 
wany przez nastroje .anlyseniakie, Shaw odpe- 
wiedział, iż przypuszczenie to jest stanowczo nie- 
sluszne, ponieważ Szekspir uważał żydowskiego 
bohatera swej tragedji za człowieka o dążno 
sciach i włlaściwosarzch ludzkich, nle zaś za po- 
strach ludzki, 


LAUREATKA NOBLA JAKO WSPÓLPRACO- 
WNICZKA TEATRU MARJONETEK. 

Pani Sigryda Undset, ostatnia laureatka Nobla, 
jest wielką wielbicielką teatru marjonetek, świeżo 
też podpisała umowę z jednym z takich teatrów w 
Oslo, dla którego zobowiązała się napisać spe- 
cjalną koinedję. Tytuł tej komedji będzie brzmiał: 
„Na wschód od slońca i na zachód od księżyca”. 
Będzie Lo pierwsza zarazem sztuka sceniczna, na- 
pisana przez wielką powieściopisarkę. Motywem 
napisanja jej był, obok zamiłowania autorki do 
loatru marjonetek, jej zapał filantropiujny Sziwka 
przeznaczona jest mianowicie na uprzyjamnienię, 
Świął Bożego Nasodzenin ubogiej klasie pracują- 
coj, która nie może sobie pozwolić na koszlownięj- 
sze rozrywki. 


——PJ—— 


— MAREK ARNSTEIN, znany autor dramaty- 
czny i wybitny reżyser przyjeżdża wkrótce do 
Krakowskiego Teatru Żydowskiego. gdzie wysta- 
wi kilka dramatów z wielkiego repertuaru ży- 
dowsłviego i europajskiego. 

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. -Dziś w 
sobote 8'30 wiecz. promjera znakomitej operetki 
amerykańskiej „Ślub na plaży‘ Freimana, Operet- 
ka ta owiana prawdziwym. beztroskim humorem 
żydowskim, pelna wesołych kawałów i komicz- 
nych scen, o meloiyjnej muzyce zdobyła wszędzie 
zasłużone powodzenie. Główne role grają wybitni 
artyści pp Nechama, Jarosławska. Litwina, reż. 
Kadysz, Chasz, Szerman, Grodnęr i in. Dziś o 4% 
pop. po cenach zniżonych od 70 gr. do t zł „Dzi: 
siejsze panny“. 

— Z TEATRU JM. J. SŁOWACKIEGO, Dziś w 
sabolę premjera Antoniego Słonimskiego „Mu- 
rzyn Warszawski. Sztuka powtórzona będzie ju 
tro w niedzielę. 

— DZIS W „GONGU' PREMJERA aktualnej 
rewji pi. „Karnawał pod gazem” z udziałem ca- 
tego zespołu „Gongu“ Codziennie 2 przedstawie- 
nią o 7 i 9-lej, 

— KONCERT IGNACEGO MANNA, znakomite- 
go naszego tenora, odbędzie sie w niedzielę tj. 
6 pm. w Starym Teatrze. Śpiewak ten, występuja- 
cy ostatnio w Bernie Morawskiem, zyskał wielkie 
uzuanie prasy, która podnosi nietylko wszechpo 
trgę icgo głosu, lecz również fineczję kunsztu śpie- 
waczego, 

—— 
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Jutro Rada Partyjna Org. Sjoń. 


Jutro w niedzielę, 6 bm. o godz. 11.30 rozpocznie 
abrady Rada Partyjna Organizacji Sionistycznej za- 
chodniej Małopolski i Słąska. W posiedzeniu Rady 
Partyjnej mogą brać udział tylko członkowie Egzeku 
wy, Rady Centralnei i przez Zjazd imiennie Wy- 

i członkowie. 

W posiedzeniu Rady Partyjnej weźmie udział czło 
nek Fez. Swiatowej Org. Siońskiej prof. Brodetzki, 
który bezpośrednio po zakończeniu obrad Rady Pa: 
tyjaej wyjedzie z powrotem do Londynu. Nadto obe 


cnym będzie na posiedzeniu generalny sekretarz te | 


pertamentu organizacyjnego przy Egzckutywie w 
Londynie Di. Leon Lauterbach 
Posiedzenie rozpocznie się punktualnie o godzenie 
41.30 w lokalu Stow. Przedświt.Haszachar* Kraków 
ul, Swradom 15. 
Porządek obrad Rady Partyjnej: 
1) Zagajenie — poseł Dr, O. Thon. 
2) Praca Egzekutywy światowej Organizaci Sjoń 
skiej nad dziełem Sjonizmu — prof. Brodetzki. 
3) Najbliższe zadania naszej Organizacji — Dr. L 
Schwarzbant. 
4) Ewentualia. 


Konferencja dzielnicowa Keren 
Hajesod w Krakowie 


Jutro, w niedzielę 6 bmi. odbędzie się w Krakowie 
konferencja działaczy Keron Hajesod ze wszystkich , 
miast i miasteczek zach. Małopolski i Siąska, zwoła- 
ma z miciatywy dyrektorjum Keren Haiesod w Kra- 
kowie. Celem kowierencii jest ożywienie działalności 
na rzecz centralnego funduszu odbudowy Palestyny 
t usialenie programu nowej kampanii K. H. na rox 
1929, W konferencii weźmie czynny udział czlonek 
egziekniywy Światosyej organizacii sionistycznej prof. 
Dr. S. Brodetzki z Londym, 

„Porządek dzienny obrad best następujący: 

1) Zagaiesie — Poseł Dr. O. Thon, prezes dzielni 
cawego dyrckiorium K. H., 2) Sprawozdanie z do- 
tychczzsowej działałności K. H. na-terunie zach. Ma 
łopolski i Slaska, — Dr. L. Menasche, gen. sekr. dy- 
rektoraun K. H.. 3) Kerea Hajiesod a odbudowa Eres 
lsrael — prof. Dr. S. Brodetzki, członek czzekuty- 


wy londyńskiej, 4) Pian nowei kampanji K, H. na tere 


tie naszej dziukiicy — Dyr. M. Finkelstein, 

5) Dyskusja. 

6) Ewentualja. 

Prawo obesłama komierenci przysługuje; a) Mę- 
żom zaufania K. H., względnie ich zastępcom, b) dele 
zatem lokalnych organizacyj sionistycznych (ogólnej 
Mizrachi, Hitachduth, Poale-sjon) oraz c) członkom 
dyneknorjumn K. H. dla zach. Małopolski i Sląska. O- 

dy, które rozpoczynają się o godz. 9t-ej rano to 
czyć się będą przez cały dzień w lokalu humanitarne 
go stowarzyszemia „Solidarność-Bnej.Brith" w Krako 
wie. przy ul. Zielonej 10, H. p. 


Ulgi wojskowe dla studiujących 

W związku z komunikatem MSWojsk, w sprawie 
zarządzenia, dotyczącego ulg wojskowych dia studju 
iącei młodzieży. celem umożliwienia  zainteresowa- 
nym ukończenia studjów, agencja AKA dowiaduje się 
następujących szczegółów: 

Nowe zarządzenie dotyczy tych roczników, któ- 
rym władzą adm nmistracyjna nie jest uprawniona W 
nu m ciągu udzielać odnoczeń terminów wciele- 

Dia wymienionej kategorii ustanawia się, że za 

PK Tęcza skdadać podania do D. O. K. przez 

szoa PK Uz prośbą o przesunięcie tenminu wcie 
tent więjy ok do czasu ukończenia studjów. Pe- 
8 winien odpowiadać niektórym warunkom, a prze 
"ao posiadać członkostwo przeszkolenia 
bo ww Przysposobienia wojskowego itp. Poza 
rai az ów to winni oni składać 
a= zaa e przez władze akademickie, 


ca 1929, 
ojskowe iore at że aka 


demicy rocznika 1902 i 1903 otrzymują odroczenie na 
otrzy 


1 rok tylko, Ur. w 1904 r. muja 

lata mawet, o ile mają ukończyć "ie SE 
+ Uczniowie szkół Średnich, nie posiadający jeszcze 
matry powinni złożyć odpowiednie podanie w ciągu 
okresu 6.tygodniowego przed datą wcielenia normal 
nego, Muszą oni załączyć zaświadczenie szkoły, 
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„NOWY DZIENNIK“ medziels 6 I. 1928 
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Wybory do kakału podgórskiego 


przesunięte na dzień 13 bm. 


województwo zatwierdziło 2 listy kandydatów, uniawsżnieme przez 
komisję wyborczą i magisirat. 


Jak sie dowiadujemy, termin wyborów do kaha- 
łu podgórskiego został przesunięty z dnia 6 bm 
na następ niedzielę, dnia 13 bm. Przesunięcie 
to okazało się komieczuem, gdyż województwo 
krakowskie . rozatrzygnęło we czwartek sprzeciw, 
wniesiony £ ia unieważnienia list Nr. 8 (bez- 
partyjna) i NA © (Mizrachi) przez komisje Wy- 
horczą. Wojewódziwo — w przeciwieństwie do 
magistratu krakowskiego, który w odpowiedzi 
na wniesiony rekurs, zalwiendził unieważnienie 
obu list — stanęło na stanowisku, że podniesione 
przez komisję wyborczą usterki obu zakwestjoma- 
wanych Jist (eo do listy Nr. 12 fakt kandydowania 
dwóch szwagrów). nie mogą stemowić wobec usu- 
nięcia powodu umicważnionia tych hest i uchylił 
decyzję magistran, zatwierdza jąc ważność obu po 
wyższych list. Wobec tego, że na mocy ustawy 
iisty kandydatów muszą być ogłoszone publicznie 
conajmniej na trzy dni przed duiem wyborów — 
co w danym wypadku mie mogło już mieć miej 
sca — wybory nie odvędą się jutro, lecz w nma- 


stępną niedzielę, 13 bm. 

W tym związku wyrazić należy zdziwienie, że 
magistrat im. Krakowa mimo wyraźnego brzmie- 
zia ustawy i zupełmie jasnego stanu rzeczy, przy- 
chylił się do nieuzasadnionego przepisami uslawy 
i wybitnie tendencyjnego słanowiska większości 
kahalnej komisji wyborczej. Dopiero wojewódz: 
two zniosło decyzję komisji wyborczej i magi= 
stratu. W sprawie tej imterwonjowali w woje- 
wództwie pp. poseł Dr Thon i Dr Wahrhadtig. 

Ld |.) 

Zgromadzenie przedwyborcze 

L4 
do kahkału w Podgórza 

Dziż o godzinie 750 wiecz. odbędzie się w bó- 
żnicy Zuckera zgromadzenie przedwyborcze, u- 
rządzone sianuniem Organizacji Sjoństiej. Refe 
rują pp. Chaim Neiger członek A. C. światowej 
org. sjońskiej i prezes Rady żyd. gmiuy wyzn. 
w Tarnowie, Dr W. Boarselhanuner i Dr O. Mena- 
sche, i 


stwietdzejąka do której klasy dany nczeń uczęszcza 
é ile lat mu pozostało do ukoficzenia szkoły. Wymaga 
me iest również jak wyżej przysposobienie wojsko 

wie, Uczniowie roczników 4905, 1906 i 1907 otrzyma 
ją odroczenia wcielenia najwyżej na rok jeden. 

onean © amand 

— EGZEKUTYWA ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ 
wzywa wszystkie Komitety Lokalne, które do- 
tychczas nie przekazały podatku partyjnego za 
miesiąc grudzień i styczeń, aby to bezzwłocznie 
uczyniły, ewentualnie za pośrednictwem swoich 


| delegatów na Radę Partyjna. 


— A WIĘC — WYBORY PO PESACH! Posie- 
dzenie Rady wyzaaniowej odbędzie się w niedzie- 
ię dnia 6 bm. o godzimie 4 popołudnia w sali o- 
brad Rady. Na porządku dziennym: ciąg dalszy 
dyskusji budżetowej, wybór komisji dla spraw pa 
schalnych, wmiosek sekcji skarbowej o ustalenie 
oplaty na mąkę paschałną, wniosek sekcji skar- 
bowej w sprawie zaciągnięcia pożyczki wekslo- 
P ej w kwocie zł 15.000 na cele świąt paschalnych 

Frzy drzwiach zamkniętych sprawy osobiste 

Jak z powyższego porządku dziennego wynika, 
przezorni władcy kahalni rozpoczynają przygoto- 
wania przedświaleczne na blisko 4 miesiące przed 
święlemi Pesach, które w br. przypadają na ko- 
niec kwietnia i pierwsze dwa dni maja. Trudno 
zaś pomyśleć o przeprowadzeniu wyborów w o- 
«resie „intensywnych prac* komisji paschalnej, 
wobec czego termin wyborów przesunie się, zgo 
dnie z naszemi przowidywaniimi, do — „maja”. 

— KAHALNY PORZĄDBK I KAHALNY PO- 
SPIECH P. Salomon Eichhorn (w. Mostowa 3) o- 
powiada nam, że jego ojciec bip, Baruch Eichhorn 
który zmarł jeszcze w r. 1905 (przed 23 laty!) za- 
pisał kahałowi krakowskiemu parcelę gruntową 
przy ul. Mostowej 3 z tem, że kahał ma ją sprze- 
dać, z uzyskanego kapitału stworzyć fundację a 
odsetki rodzielać corocznie między ubogich kre- 
wnych.testatora. Kakat przyjął ten testament, ale 
mimo upływu 23 lat i mimo niezliczonych próśb 
p. Salomona Eichhorna nie sprzedał dotąd parceli. 
Parcela leży sobie nicużyta, a ubodzy krewni te- 
statora mogą czekać.. W międzyczasie moga się 
przecie wzbogacić.. Taki to jest kahalny porza: 
dek i kahalme.. tempo! 

— PREZES IZBY RZEMIEŚLNICZEJ W KRA- 
KOWTE p. Kosobudzki zrezygnował ze stanowi- 
ska zarówno prezesa krakowskiej, jak i woje- 
wódzkiej Izby Stanowisko jego objął dotychcza- 
sowye wiceprezes Izby p. inż, Piotr Król. 

— ROLA KRAKOWA W 19 STULECIU. Town 
rzystwo miłośników historji i zabytków Krako- 
wa urządza cykl odczytów o Krakowie w 19 wieku 
Pierwszy odczyt pt. „Kraków jako ognisko myśli 
politycznej: wygłosi prof. Stanisław  Kutrzeba 
we środę dnia 9 bm. w sali Izby Handlowej i Prze 
mysłowej uł. Długa 1. Początek o godz, 6-tej 
Wstęp 1 zł, dla młodzieży szkołnej 50 gr. 

— TELEFONOWANIE Z POCIĄGU. W Mmi- 
sterstwie Komunikacji powstała myśl rozpoczę- 
cia działalności pewnego wymalazku telefonowa 
nia w pociągu. Fociąg W czasie ruchu połączomy 
jest z siecią telefoniczną normałną i każdy pasa 
żer ma możność z wagonu telefonować do domu 
lub do innego miejsca. Wymałazek ten pewnego 
polskiego wynalazcy ma być nader prosty i nie- 
skomplikowany. 

— USUWANIE ŚNIEGU Z DACHÓW. Magistrat 
wzyws wszystkich właścicieli realności, admini- 


zj 


stratorów ii dozorców domowych, aby stosownie 
do obowiązujących przepisów w przypadkach, 
gdy nagromadzony na dachach domów śnieg gro- 
zi spadnięciem, natychamiast ze względu na bez- 
pieczeństwo publiczne zastawiiali chodniki a ma- 
stępnie śnieg ten bezzwłocznie z dachów usuwali. 
W ramie zaniedbania tego obowiązku organa bez- 
pieczeństwa zarządzać będą usunięcie śniegu z u= 
rzędm przez straż pożarną na koszt i niebszpie- 
czeńslwo winnych, którzy pociągnięci zostaną nad 
to do adpowiedzialności admimistracyjno- karnej. 
Magistrat zwraca przytem uwagę, że zaniedbanie 
tego obowiązku może narazić winnych w razie 
nieszczęśliwych wypadków na odpowiedziialność 
sądowo karną i znaczne koszta z tytułu odszkodow 
wania. 

— KURS GALANTERJI SKÓRNICZEJ (WYŻ- 
SZY) urządzony staraniem dyrekcji Muzeum prze- 
mysłowego w Krakowie rozpocznie się dnia 15 
bm. i trwać będzie do końca kwietnia br. Zgłosze 
nia przyjmuje do dnia 12 bm. i informacji udzie- 
la dyrekcja Muzeum przemysłowego (Smoleńska 
9) codziennie od godz. 8—2. 

— POŻAR W ATELIER MALARSKIEM. Wczo 
raj przedpołudniem wybuchł pożar w pracowni 
artysty malarza Witolda AA je" miieszczą- 
cej się na poddasze w domu pod. 1. 40 „przy ul 
"Topolowej. Od pieca żejaunego zajęła się podło- 
Sa. Straż pożatme ugasiła ogień, o A pod- 
logę i strop niższego pietra na przestrzeni 2 m. 
kwadr. 

— ATAK SERCOWY W KINIE, W czasie prze. 
stawienia w kinie „Bagatela“ dostał dnia 3 bm. ataku 
sercowego Władysław Kozłowski (lat 17) cukiernik, 
zam. mrzy ul. Długiej l. 12, Zawezwane porotowie 
ratunkowe przewiozło Kozłowskiego do szpitała Św. 
Łazarza, ` 

mean d aeea 

— ZAMIAST KWIATÓW na grób błp. Izydora 
Horowitza złożyli na rzecz Zakładu Sierót żyd. przy 
w. Dietla 64, państwo Juddowie Zł. 100—, 31 x 

— 
ZMARLI: 
Ozjasz Cyper 1. 63, 


Karnawał z cafyin swoim blaskiem lśniących stro. 
jów wieczonowych i radosnych zabaw już do nas za- 
witał, Każda z pań przygotowuje się na tego rrzyję. 
cie. Nie wolno przytem zapominać, że podstawce 
wszelkiego stroju jest elegancki i efektowny bucik. 


Obuwie do tafńica 
Del Ka 


łączy w sobie bezsprzecznie wszelkie zalety, jakoto 

piękną linię, gustowne wykwuanie i wygodę w mo- 

szemiu. 18 
R m 

— WAŻNE DLA KUPCÓW! Komitet budowy 
sanatorjym dla pracowników technicznych, tele- 
grafów i telefonów wydał taryfę rozmów między- 
miastowych krajowych i zagranicznych, szczegił- 
nie pożyteczną dla świata hamdlo vego, gdyż za- 
wiera dokładny spis miejscowości z zapodaniem. 
do jakiej strefy każda miejscowość należy, oraz 
ile wymosi:opłala za rozmowe międzymiastową w 
każdej strefie. 

Na tenże sam dochód — budowy sanaterjum w 
Ojcowie — urządza komitet pracowników techni- 
cznych zabawę karnawalową w sobotę 5 bin. w 
sali Bolońskiego (Rynek gł. Xi). 


Sir. 10 
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Niesnaski w óboklwńć 


GCstry artykuł sen. Lukomirskiego przeciwko przsie... zudóżch 


Warszawa 4. 1. Sin. W dzisiejszym konser 
watywnym „Dniu Poiskim'* ukazał się ostry 
artykuł senatora ks. Zdzisława Lubomirskiego 
skierowany przeciwko „Kurjerowi  Wileńskie- 
mu“, „epoce“ i „Głosowi Prawdy“ z powoja 
ostatnich artykułów zwroconych przeciwko b. 


ministrowi Meysztowiczowi. Autor zwraca uwa , 
ge że pisma te będące organami rządu, dyskre- | 


"związku z ostatnią kainpamią prasową 


dytują swojem zachowaniem się rząd. Artykuł 
swój kończy ks. Lubomirski słowami: „W 
stwier- 
dzić musimy, że o ile czytniki miarodajne nie 
zaprowadzą ładu w sw oiei prasie. to twór- 
czość obozu Współpracy z Rządem i powaga 
obecnego gabinetu. zmalęje ze szkodą dla do- 
bra państwa“. 


Precz z wolną gazową! 


Berlin, 4. 1. PAT. We Frankfurcie nad Me- 
nem otworzono dziś Kongres międzynarodowej 
Ligi kobiet dla spraw pokoju i wolności, poświę 
cony kwestjom przeciwstawienia się metodom 
wowocześnym prowadzenia wojny oraz ochrony 
kudmości cywilnej przed groźbą wojny gazowej. 
mA referat wygłosił prot. dr. Levin, na te- 

zat „O skutkach wojny gazowej“. Mówca 
wskazał, że obecnie mamy już 
25 rodzajów gazów trujących, 
zanych nauce, a niedługo ilość ich wzrośnie do 
100. Pierwszy atak gazowy w Czasie wojny ga 
gwej na froncie belgijskim kosztował życie 
6.000 ludzi. Ten fakt maluje perspektywę przy 
szłej wojny, w której gazy odegrać mają tak 
olbrzymie znaczenie. Dotąd — oświadcza dr. Le 
vin — gaz jako trucizna był wyłącznie rezer- 
wetem słorytobójców, używających trucizny do 
zadawania swoim oflarom śmierci podstępnie. 
Nawet Rzymianie z pogardą odrzucali broń tru 
hca. Obecnie zaś nie drobne ilości, lecz 

całe chmury gazów rzucane są na ludzkość, 
grzed któremi niema ucieczki, ani ochrony, a 
które nię zabijają nagle, lęcz powoli paraliżują 


tunkcję organów oddechowych, tak, że zatruty , cenie wszelkich metod wojny, 


gazem w ciągu iednej zodziny odczuwa panicz 
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ny strach śmiertelny, rzęzi i wije się w mękach, 
Wobec tego wojna taka ze stanowiska uczucia 
ludzkiego jest częsnś tak potwornem, że uwa- 
żać ją należy za 

majgorszą zbrodnię, popałnianą na całem 

społeczeństwie ludzkiem, 

Przemówienie prof. Levina wywołało nieby 
wale wielkie wrażenie na słuchaczach, wśród 
których dały się słyszeć . 

głośne szłochy. , 
Kilka delegatek opuściło salę, nie mogąc słu- 
chać w spokojn opisów, skreślonych przez pra 
iesora. 

Drugi referat wygłosił dr. Charney (Anglia), 
wskazując na istnienie wielu gałęzi produkcji 
chemicznej, którę bardzo łatwa na wypadek 
wojny mogą być przystosowane do wytwerze 
nia materjałów trujących. Kontrola nad przy- 
gotowywaniami do wojny chemicznej oraz nad 
produkcją surowców, potrzebnych dla wytwa- 
rzamia gazów trujących, jest zdaniem prelezen= 
ta, zgoła niemożliwa, dlatego, iż jedynym sposo 
bem uchronienia się przed groźbą wojny gazo 
wej może być tylko zasadnicze i zupełne odrzu 
jako takiej, 


Sezon hockeyowy w pełni. 


Zdjęcie nasze przedstawia interesujacy moment pod bramką drużyny studentów z Cambridge, 

w czasię meczu hockeyowego, rozegranego w Davos z berlińskim klubem łyżwiarskim. Zawo- 

dy te, którym przypatrywały się tysiące wi-dzów, zakończyły się zwycięstwem Niemców 
w stosunku 1:0. 


WESOŁY KĄCIK 


PRZED SLUBEM 
— A mógłbyś złożyć mi dowód swej miłości? 
=- Przysięgam ct ukochana, że rozwiodę się < to- 
bę, gdy tylko tego zażądasz, („Matin“) 
FILOZOF JA 
«— Może mi pani wierzyć — mówi jedna kusnoszka 
do drugiej — że im więcej człowiek ma, tem więcej 
jeszcze pragnie. 
— To prawda, ale nie całkiem. Dostała pam już 
kiedyś dwojaczki? 
URZĘDOWA ZGODA 


Żandarm przydyba! p. Mullera kąpiącego się na za | 


kazanem miejscu į kazał mu natychm.ast zapłacić 
grzywnę w kwocie 10 zł. Müller ubiera 


| 


się i płaci | 
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garywnę. „Z 20 złotych — mówi zaklopotany żan 
darm — nie mam panu wydąć. Ale wie pan co? 
Zehwij pan z tęgo drzewa tam kilka gruszek. to tak 
że kosztuię 10 złoiych, a będziemy kwita". 


———L—— 


DEMONSTRACJE WE WIEDNIU PRZECIWKO 
ARTYSTCE ŻYDOWSKIEJ. Austrjacki Związek 
aktorów urządził na Sylwestra we wielkiej sali 
koncertowej imprezę na cele dobroczynne. M. i. za- 
proszono też bawiącą obecnie we Wiedniu znaną 
żydowską artystkę operelizową panią Werę Ka- 
niewską, by odśpiewałą kilka pleśni w języku ży- 
dowskim. Pani Kaniewska zaproszeaie przyjęła, 
zrzekając się przytem swego honorarjum. Podcząs 
jej występu urządzono burzliwe demoastcacje prze 
ciwko artystce, ponieważ śpiewała w języku ży- 
dowskim. 
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| PRZY DOLEGLIWOŚCIACH ZOŁADKOWO - Kb. 
| SZKOWYCH, braku apetytu, atonji kiszek, wzdę: 
| ciach, zgadze, odbiiawiach, ogóinem podrażnieniu, 
| bólach głowy umigrenowych, zastosowanie 1—2 szkla: 
nek naturalnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa" 
wywoluje doskonałe opróżnienie przewodu pokaruo.. 
wego. Opinie szpitalne wykazmią, że nawet obłodnie 
chorzy chętiic Ñiorą wodę „Franciszka Józefa” È 
czują parein znaczuą uige. Żądać W. aptek, i drogues. 
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Odpowiedź polska gotowa 
(Telefonem ad naszego korespondenta) | 


Warszawa. 4. 1. (Sin) Jak się dowiaduję, tekst 
odpowiedzi ua notę sowiecką został już całkowi 
cie przygotowany. Nota polska zostanie wysła 
na niebawem. Odpowiędź rządu polskięgo nie 
odrzuca całkowicie propozycji sowieckiej. wysu 

wa iedynie pewne zastrzeżenia. 


—— 


Zawody hockeyowe o mistrzo- 
stwo Krynicy 


Krynica. 4. 1. PAT. Drugi dzień międzyiara- 
dowego turnieju © mistrzostwo Krynicy dał wy 
niki następujące: w grupie A. AZS (Warszawa) 
zdobywa pierwsze miejsce, bijąc team Wieduja 
2:0. Gra ostra, prowadzona w kolosałnem bemm 
pie. Tłumy widzów przypatrywały sią zmagi 
niom, godnych siebie przeciwników. 

W grupie B. BKE (Budapeszt) zdobywa pier- 
wsze miejsce, bijąc Legię 3:0. Legja stawiła nie 
spodziamie słaby opór gościom, którzy na zwy 
cięstwo w zupełności zasłużyli Zawody były 
filmowane pnzez operatora PAT. 


Żnowu pożar w Łodzi 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 4. i. Niema wprost dnia, żeby 2 
Łodzi nie nadchodziły wiadomości o powążź - 
nych pożarach. Oto znów ubiegłej nocy około 
godz. 4 zauważył woźny żeńskiego Seminarjum 
Nauczycielgkiego w Zgierzu płomienie, wydoby 
wające się z wielkiego magazynu, znajdującego 
Się w pobliżu dziedzińca szkolnego. Pożar pnze 

nzucił się ma jedno ze skrzydeł i::ternati, w któ 

rym spało 150 dziewcząt. Panikę opanowano, 

a po 4-godzinnej akcji straż ogień ugasiła. ` 
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Zastrzeżenia senatorów ame- 
rykańskich w sprawie paktu 
Kelloga 


Waszyngton, 4. 1. PAT. W czasie wczorajszej 
dyskusji w senacie nad sg Kelloga, jeden 2 
senatorów oświadczył, iż gdyby w epoce wòi 
ny amerykańsko-hiszpańskiej istniał już pakt w 
rodzaju paktu Kelloga, to wojna była też uspra 
wiedliwioną, gdyż została ona narzucona Sta- 
nom Zjednoczonym przez następujące po sobie 
jeden po drugim wrogie akty zę strony Hiszpa 
nä. W czasie dyskusji senator Borah wyraził 
zdanie, iż pak Ktelloga nie zmniejszy natycn* 
miast potrzeb wybudowania nowych krążowni 
ków komiecznych dlu kraju. 


Posei słowacki aresztowany. 
pod zarzutem zdrady głównej 


Praga. 4. 1. PAT. Sędzia śiedczy w Bratisła- 
wie wydał rozkaz aresztowanie posła słowa- 
£kiego parti ludowej Tuka, za hatuszbnie prze 
pisów o bezpieczeństwie państwa. Niedawno. i 
zba. poselska postanowiła znieść nietykalność po 
selską w stosunku do posła Fuka, 5 hę psa a 
o zdradę główną. 
WRZE 


Po zamknięciu kroniki 


= POŻAR NA UL. KARMELICKIEJ. Wczo- 
raj o godzinię 10.20 wieczorem zaalarmowano 
straż pożarną na ul. aKrmelicką, gdzie w-domu 
pod liczbą 29, zapaliły się meble w mieszkaniu 
dra Alberta Knausa. Meble zajęły się od' świecy” 
cholnkowej. Pożar w krótkim czasie straż ugasi 
ła. Szkody dość znaczne. 
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Przywódcy Chorwatów u króla 


Białogród, 4 1 (AW) Dr. Macek i Pribicevicz 
przybyli dzisiaj przedpołudnie do Białogrodu. 
O godzinie 10 rano był dr Macek na posłucha- 
niu u króla. Posłuchanie to trwało do godziny 
11.30. O godzinie 2-30 popołudniu był u króla 
Pribicevicz, O przebiegu tych audjencyj do- 
tychczas nic nię przedostało się do wiadomo- 
ści publicznej. Przewodniczący stronnictwa ra- 
dykaluego Stancojewicz oświadczył wczoraj kró 


, lowi. że zdaniem jego obecny parlament 


| 


nie 
jest zdolny do rozwiązania problemu wewnętrz 
so-politycznego, ponieważ nie współdziałają Z 
nim Chorwacji. Natomiast przywódca parlamen 
tarnej frakcji radykalnej Wukicewicz oświad 
czy się przeciw rozwiązywaniu skupczyny i roz 
pisaniu nowych wyborów przed załalwieniem 
budżetu. 


Brno. 4 1 ŻAT. Po dwudniowych obradach 
zamknięto tutaj ósmą konferencję sjonistyczną 
w Czechosłowacji. Konferencja przyjęła rezo- 
łucję, w której wita ostatnią uchwałę Komite- 
tu Wykonawczego w sprawie rozszerzenia Je- 
wish Agency, jak również wita działalność lig 
dla pracującej Palestyny, które ostatnio założo- 
ao w Czechosłowacji. W specjalnej rezolucji 
konferencja domaga się przyznania większej 
liczby certyfikatów dla chaluców z Czechosło 
Włacji. Konferencja uchwaliła również założyć 
dwa sekretarjaty polityczne, jeden w Pradze, 
drugi na Rusi Podkarpackiej, które zajmować 
sę będą specjalnie polityką krajową. Konferen 


cja powitała z radością ostatnie zakupy ziemi 
dokonane przez Żydowski Fundusz Narodowy 
i uchwaliła zebrać w roku 1929 10,000 funtów 
na rzecz Ż. F. N. W końcu dokonano wyboru 
władz organizacyjnych. Na przewodniczącego 
związku sjonistycznego Czechosłowacji obrano 
członka Sjonistycznego Komitetu  Wykonaw- 
czego dra Józefa RuleiSena. Prócz egzekutywy 
wybrano też Komitet centralny, złożony z 40 
osób w nasłępującym skladzie politycznym: 21 
ogólnych sjonistów, 7 socjalistów, 6 radykat- 
nych sjonistów. 4 rewizjonisłów. oraz jedną 
przedstawiciełkę Wizo. 
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Zmiany na placówkach dy- 
plomatycznych 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 4. 1. (Sin) Ostatecznie zadecydo” 
wane zostały zmiany na placówkach dyplomaty 
©znych. Dotychczasowy dyrektor departamen- 
tu politycznego MSZ p. Jackowski z dniem 1 lu 
tego obejmuje stanowisko posła polskiego w 
Brukseli. Dotychczasowy radca ambasady pol- 
skiej w Paryżu p. Arciszewski w drugiej poło- 
wie stycznia wyjeżdża do Rygi na stanowiska 
posła polskiego w Rydze. Dotychczasowy poseł 
polski w Rydze p. Łukasiewicz z dniem 1 lute 
go obejmuje stanowisko dyrektura departamen- 
tu konsularnego w MSZ na miejsce p. Babińskie 
go, który obejmuje stanowisko posła polskiego 
'w Białogrodzie. (Zob. teiegram na str. ?-z%ej) 


Zaginiona ekspedycja filmowa 


Moskwa 4 1 (AW) Ekspedycja filmowa, któ- 
ra udała się dla dokonania zdjęć w Góry Altaj- 
skie przed dwoma miesiącami nie powróciła, 
mimo, iż powrót jej miał nastąpić w 3 tygodnie 
po wyruszeniu. W związku z tem zachodzi: mo- 
żliwość zaginięcia całej ekspedycji złożonej z 
24 aktorów, 2 operatorów, 3 pracowników te- 
chnicznych oraz z 16 jucznych lam, 


Krewny Amanullaha na usłu- 
gach powstańców? 


Wiedeń. 4. 1. PAT. Dzienniki donoszą z Alla 
hadad. że książę Amar Khan, krewny króla A- 
manullaha uciekł stamtąd. Żył on tam od wielu 
łat ze swymi braćmi i był traktowany prawie 
jak więzień. Nie wolno im było opuszczać mia 
sta bez zezwolenia władz angielskich. Przypu- 
ozczą Się ogólnie, że książę pozostaje w związ 
Z powstańcami afgańskimi. 

m 

Z OSTATNIEJ crane 


clefonem od naszego korespondenta) 
ZIE 4. 1. Sm. Jak się 
SZ zaprzecza wi Ści, która ukazała się 
w berlińskim „Taku“ o nocie ieckiej 
w sowieckiej do Ru- 


s 


Nizowzedhwiajcie. „Nowy Dziennik” 


dowiadujemy 


Zyd-generałem węgierskim 


Budapeszt (ŻAT) Generał Martin  Zoeld 
(Żyd) obrany został na przewodniczącego zwią 
zku Żydów węgierskich, Związek. liczący 1200 
członków, podjął wzmożoną akcję w całym kra 
ju celem zorganizowania instytucyj gospodar- 
czych i społecznych Żydów węgierskich. 

Podczas wojny świalowej gen. Zoełd bral 
udział w walkach na frontach rosyjskim i wło 
skim. Za wybitne zaslugi wojskowe został on 
odznaczony wielu orderami węgierskimi, au- 
strjąckimi oraz niemieckimi. Ostatnio Zoeld 
mianowany został generałem. 

Gen. Zoeld bral zawsze czynny udział w ży- 
dowskiem życiu kulturalnem i społecznem. 
Obejmując stanowisko przewodniczącego zwią 
zku Żydów węgierskich gen. Zoeld zamierza 
rozwijać ożywioną działalność społeczną. 

c ŁZA 


- KRONIKA POLICYJNA 


-— WŁAMYWACZE KOLEJOWŁ Onegdajszej no- 
cy dostali się nieznani sprawcy do wagonu towaro 
wego na stacji Kraków—-Płaszów i skradli dwa bale 
płótna. Sprawcy widząc, że są zawważeni przez pra 
cowiików kolejowych, ieden bal porzucili, zaś z dru 
gim zbiegli. Dochodzenia w toku. 

— AMATOR PODUSZEK. Rosenbaum Abraham. 
zam. przy ul. Rękawka l. 8. zgłosił do policii, że dma 
2 bm. w godzinach popołudniowych skradziono mu 
z ganku poduszkę, wartości 100 zł. Pod zarzutem tei 
kradzieży i innych podobnych, aresztowany został 
Władysław Przybycień (lat 18) z Krakowa, 

— TRANSAKCJA MIESZKANIOWA BEZ 
MIESZKANIA, Stanisiaw Górecki, zam, w Woli Du 
chackiej L 118 zgłosił do policji, że zawarł kontraki 
z Gustawem Cwikiem, zam. przy ui. Fraugusta l. 13, 
moca którego Cwik sprzedał mu mieszkanie za kwo 
tę 120 zł., rzekomo jako administrator domu, Kiedy 
Górecki chciał mieszkanie to objąć, Cwik- zażądał je 
szcze 50 zł. i mieszkania Góreckiemu nie oddał. Oka 
zało się, że w domu tym, wcale nie było wolnego 
mieszkania, — Tenże Cwik Gustaw (lat 27) areszto- 
wany został za kradzież spiżarki z artykułami spo- 
żywczemij wartości 160 zł. na szkodę Abrahama Stol. 
kowskiego. 

— PORZUCIŁ na ul. Lubicz nieznany osobnik na 
widok posterunłkowego polic, walizkę,  poczem 
zbiegł. Parzucona walizka zaopatrzona była w wizy 
tówikę z nazwiskiem Stanisław Menzel. 

— UKRADŁ TOREBKĘ. Żak Władysław, strzelec 
1. p. strz. podhal. aresztowany został i odstawiony 
do Żand. Wojsk, za kradzież torebki damskiej z kwo 
tą 120 zł. s 20 dolarami na szkodę Marji Bogdanow: 
czo wej 
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Sir Tt 


Sanam | 


Pierwszą pomoct 


możemy okazać choremu po dokładnem zbada 
iego temperatury. Jakże często wskutek użycia l- 
chego termometru mylimy się w Tuzpoznawania 
choroby i bądź przesądzamy w obiawach zamiepo” 
kojenia, bądź lekkceweżymy miedomasania, 00 r:0m 
ciąga za sobą nieobliczalne następstwa. A nic przed 
cież tak wymowuie nie Świadczy o stanie Chorego, 
iak dokładnie zbadana iego ciepiota. Nie powiuniśe 
iny przeto Sszczędzić na kupno prawdziwie dobrego, 
precyzyjnego ciepiomierza, jakim wedle opinii lekar 
skich jest termometr Kramera, owoc badań nanko. 
wych i długoletnich doświadczeń praktycznych. 

3734 hl Dr. L. K, 


Z GIEŁDY 


Gielda krakowska 


Kraków, 4. 1. 1929. Akcje w zaniedbaniu. Dolaż 
bez zmanyi, 

Akcje handlowe: Tohan 15. 

Akcje przemysłowe; Zieleniewski 139,  Żelazg 
16. Azot 3.25, 

Ruch na dzisiejsze mzebraniu giełdowem ogra: 
niczył się do drobnej ilości papierów. Kursa z wyj 
jątkiem żelaza nieco mocniejszego nie uległy wię 
kszym zmianom, Obroty na ogół minimalne. Uspo- 
sohienie ospałe. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono w ma» 
łych ilościach za Tepege 0.25, Strug 0.32. Więk= 
szość papierów w zastoju. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walut i dewiz w obrotach między: 
bankowych i prywatnych tendencja utrzymana. 
Zapotrzebowanie niewielkie przy nastroju spokoj 
nym. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88--8.88 i 
pół, czeki bankowo 8.90 i jedna czwarta do 3.90 
i trzy czwarte, Warszawa dol. 8.87 i trzy czwar* 
te do 8.88 i jedna czwarta, czeki 8.89 i trzy czwar 
te do 8.90 i jedna czwarta. Lwów dol. 887 i trzy, 
czwarte do 8.8 i pół, czeki 8.90—8.90 i pół Kato- 
wice doł. 8.88-—8.88 i pół, czeki 8.90 i jedna czware 
ta do 8.90 i trzy czwarie. Kurs płacenia Banku 
Polskiego pozostał niezmieniony. 


Giełda warszswska 


Warszawa, 4. 1 PAT. Akcje: Bamk Spółek Za” 
robkowych 81 i pół, Kijewski %, Spiess 230, Si- 
ła i światło 107 108 i pół, Leszczyński 20 i pół, 
Węgiel 100, Nobel 25, Modrzejów 34 i jedna czwar= 
ta, 54 i pół, Ostrowiec s. b. %, 96 i jedna czwat* 
ta, Starachowice 42, 41 i pół, Borkowscy 25, Ha- 
berbusch 240. $ 

Dewizy: Belgja 121.05, 124.36, 123.74 Holandje 
358.15, 359.05, 357 i jedna czwarta, Londyn 43.26 
i jedna czwarta, 43.37 i pół 4316, Nowy Jor 
8.90, 8.92, 8.58, Paryż 34.87, 34.96, 34.78, Szwajcar- 
ja 171 i trzy czwarte, 172.18, 174.32, Sztokhołm 
238.65, 239 i jedna czwarta, 238.05, Wiedeń 125.55, 
125.24, Włochy 46.70, 46.82, 46.58, Marka niemiec- 
ka 212.35. Pożyezki: ś-prox. prem. inwest, 111, 
110 i pół, 5-proc. dolarowa 103, 103 i trzy czwarte, 
103, 5-proc. konwersyjna 67, 5-proc. kolejowa 60, 
G-proc. dolarowa 85 i pół, 10-proc. kolejowa 102 
i pół, 8-proc. Listy Zast. Banku Gosp. Kraj. % 

ciełda wiede”ska 

Wiedeń, 4 1 PAT. Waluty i dewizy: Amster- 
Cam 284.95, Berlin 168.88, Budanpeszi 123.72, Buka- 
reszi 426 i pół, Londyn 3441 i pół, Nowy Jork 
709.25, Paryż 27.73 i pół, Praga 21 i trzy ósme, 
Warszawa 79.50—79.78, Zurych 136.59. Amerykań- 
skie 707.20, Niemieckie 168:63. Angielskie 34.37, 
Francuskie 27.47, Włoskie 37.04, Jugosłowiańskie 
12.41, Szwajcarskie 136.25. Czeskie 20.97 i jedna 
czwarta, Węgiorskie 123.58, 

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.815, Ren 
ta lutowa 0.80. Hipoleczny 91. Kompas 16, Mer- 
kury 22.20, Pólnocna 1124, Poludwiowa 12.30, Ce- 
ment 116, Alpiny 4 % pół, Siersza 12, Karpaty 
17.06, Galicja 62.60. 


Giełda zurychska 


Zurych, 4. 1 PAT Paryż 20.30, Londyn 25.19, 
Nowy Jork 5.19.30, Belgja i pół, Włochy 
2749, Holandja 20555, Berlin 123.61, Wiedeń 73.10, 
Sztokholm 138.95, Oslo 138.55, Kopenhaga 138.60, 
Sofja 3.75, Praga 15.358, Warszawa 58.17 i pół, Bu- 
dapeszt 90.59, Białogród 9.12 i pięć ósmych, Ate- 
ny 6.70, Konstantynopol 255 i pół. Bukareszt 3.12 
i pół, Helsiugiors 13.06. 


Tym P. T. Prenumeratorem z pro" 
wincji, którzy nie cdnewia beze 
zwłocznie prenumeraty na 
styczeń br. wsirzymamy z Eniem 12 
b. m. wysyłkę naszego pisma, 


DROBNE OGŁOSZENIA 


za słowo 2(* gioszy, dla poszukujących pracy 1U groszy. 


MUNDANTKĘ rutymowaną ze stenografja polską i 


miemiecką, przyjmie kancelaria adwokata Dra Adera. 
ah, Straszewskiego 2 25, 28 x 


i POSZUKUJE SIĘ SIĘ sdmodzielnej modniarki, Wna 
mość: Glotzer, Kraków, Grodzka 36. 1564 z 


UCZENICA nsadniarska potrzebna: Grodzka 3. 
25 g 


SZUKAM spółnika do dobrze zaprowadzonego 
skian z małym kapitałem. Zgiłoszewa pod „Spólnik” 
do Adn. „N. Dziennika“. 174 z 


C -o 


PRACOWNIA Sukien Tie TERT zamazj | 


łym kapitałem dła rozszerzenia pracowm, Wiado- 
mość: Wielopole 15, parter, 22 g 


- SZUKAM zdonego agenta do Spizedaży ratalnej. 
Zgłoszenia pod „Agent“ do Adm. „N. Dzienn.“, 24g 


MUNDANTKĘ piszącą biegle na maszynie, pi pPIZY”= 
mie zaraz adwokat Dr. Bader, Kraków, plac Doi- 
nikański 2 14 R 


"BUCHALTER bilansista, biegły korespondent pol. 
sko-ntemiecki, pierwszorzędna siła kierowniczo - or. 
ganizacyjna, obejmie odpowiednią posadę. Ewentu- 
amie przyjmie przedstawicielstwa poważnych tirm 
przemysłowo -randiowych, Dobre referencje, Zgło. 
szenia pod „Energja* do Adm. „N. Dzienuika”*. 2g 


— O A 0 


PANNA, znająca się na wszełkich czynnościach 
biaowych, poszukuje posady. Zgłoszenia do Adm. 


N. Dziennitaa” pod „Siła pomocukcza!”. 19 g 


„ ZDOLNY pomocnik oczik handlowy z działu kotonialne- 
go poszukuje posady. Może również przyjąć posadę 
magazyniera hub inkasenta za kaucia. Zgłoszenia: 
Głissiowie, Kraków, Kūna 26. 26 g 


2 POKOJE iunebtowame, z komiortem, dla dia bezdzie- 
mego małżeństwa do wynajęcia, Zgłoszenia: Rako- 
323 ila, IL piętro, między godz. 10—12. 21g 


JEDNEGO pana (akademika), jako drugiego do 
pokoju z osobnem wejściem, z utrzymaniem, poszu- 
= as Zgłoszenia pod „W. S,“ do Adm. „N. Dzien- 


ho. 


DOMOWE smaczne obiady z 3-ech dań po cenach 
bardzo umiarkowanych wydaje się: Dietla 111, L 
piętro, "10 z 


15 STYCZNIA br. otwięram kurs szycia i kroja 
sposobem wiedeńskim. Cena bardzo przystępna, — 
Zzłoszenia od godz. 1—5 codziennie, ul. Sobieskie- 
go 5, H. piętro, drzwi Nr. 7. 22 sa 


PIECE wszełkiego rodzaju stawiam, przerabiam 
fetorujące czadam, wstawiam w bratrury (szabaśli- 
ku), dra przepałowe, kanały spalone bez rozebrania 
pieca: I. Franaszek, Kraków, Krakowska 45. 12 g 


"FIRANKI od najtańszych dó najwykwiniiejszych | 


poleca Wytwórnia firanek, Podgórze, ul, Rękawka 
Nr. 3 (inż obok rynku Podgórskiego). 


FRIEDMAN Mojżesz, ur. 1894 r. BR umie | 


ważnia zgubioną książeczkę wojskową, 
przez P. KW Nisko. 


UNIEWAŻNIAM slmdziode dokumemty na nazwi- 


śe Matus Żak, wydane przez Magistrai w Gro- 
ie, 


Nauka krolu 


elegzanckici bielizny damskiej, pościelowej I mesk 
fasony najmodniejsze, rozpoczyna się we czwarta. 
t. . dnia 13 b. m, Informacie * wpisy codziennie cd 
a I1—1, w Ognisku Pracy, przy ul. Mikołaj 
kult; 


9, H. piętro, 


R jez "INT TYT p a 
lair 8 o DINA “SD 
ET WTZ" mebno: 1 D 


m 


JANNWYTEE ZZ "Wy "36 RZ 530 
| pia new cy DOnna i 
qww ARR 20) YR“ AARAA mom (Z A 
"5 "280005 NOT BA 1295 am | 
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m 8— reye «w miss nems | 


ISRAEL KAMELNAR, RZESZOW 
RZE nmn pR nyser TEE am" 


s Wydawca: Za Spółke Wyd. 


wydaną | 
5x] 


„Nowy Dzienhik*: Zygmunt Hochwald 


—_ „NOWY JWY DZIENNIK* niedzięja 6 stycznia 192 1929 


Underwooty, 
maszjny do pisania, z 
długimi. oraz normal- 
nymi wózkami, najnow- 
sze modeie, w bardzo 
dobrym stanie, poszu- 
kiwane. Zgłoszenia pod 
„Underwood* do biura 
Towarzystwo Reklamy Mie- 
d<ynarodowej Rudolt Mosse, 
Kraków, Zybiikiewioza L, 16 


„DYWANU, 
WAN 
mAN n KILIMÓW 
KPDKOWPOCCORZE 


Sw. Kingi 9. Uinja iram., 3) 
poleca 


DEAU i KILIKY 


A E tania 
Klinika dla naprawy dy- 
wanów perskich i kilimów 

"Telefon Nr. 1608 


YWWYWYYYYV 


Eekliema 
dźwignią handlu 


AAAAAAAA 
Ważne dla Pań! 


Sześciotygodniowy zbio- 
rowy kurs tkanin plecio- 
nych (szaliki, chustki, ka- 
mizelki, pulowery i t. p.) 
Także dla Pań przyjezd- 
nych. Przyjmuje się za: > 


Czarne sa 


Af 
Ni 


AA AAAA AAAA 
A n 


Aiae AAA 


arr 


| 

| 

| 

I 

| 

| 

| mówienia. Zakład raftu M 
i endiowania „EMKA 4 

jka wPedzichów 3, sklep. 

| 

| 

| 

t 


Kwalifikcwanych|| 
sprzedawców 


z branży obuwmiczej poszukuje się. Zgłosze- 
nia: „Orzeł“, Kraków, Librowszczyzna 3. 


pishina ftfshzrmonja Tuur wybór 
od cen najniższych. Spłaty bardzo dogodne 
BAJWIĘKSZY SKLAD EGRTEPIANOW 


HELENA ŚMOLARSKA 
Kraków, 


Szewska 9. 


] wobec tego, że p. Alfredowi Esingerowi Tą 


guje wyłączne rateutowe prawo odnawiania uszko- 
uzonych obcasów obuwia gumowego przyrządem do 
wuskanizacji ogrzewanym c' ckinygznoscia przeio za- | 
niechatem naprawy kaloszy i śniggowców wspomnia 


nym srosonem. józef Wurm. ] 


Słoneczne suche mieszkanie 
składające się z 2 pokoi i kuchni pod bardzo dn- 


| godnymi warunkamu natychmiast do odstąpie- 

w Administracji ` 
K* 
” z 


|] 

i 

) 4, PROSZEK' DO. BÓLU: GŁUWY Dig DORUSŁYRM. JĄ 
| p į 


św 


„Nowego 
366; 


Wiadomość 
| Dziennika" pod: 


mia. 


| Dr. praw (kandydat adwokacki) 
(me administrację domów 

| załatwiając w zakres tejże wchodzące sprawy 
| podatkowe i adn: vme (rekursy). Na ża- 
| darie pełne zatezi. vuke. — Zgłoszenia pod 
| „Ruiynowany* do Adm. „N. Dziennika“. 


Reklama 
| Gźwienia kancGlu! 


słyrzorUe. 

SON e PÓZ 
PAER... 20 

Meskie późduciki lakierowt 


ne wszystkich kai i zasiępstwach, 


pu PEER MARY MOE AAAA OE NAA RA NTARAIOAZAIAJ 
PAARA AAAA Hi PAKOWY EŃ je e nizej 


5 
L 


f 


1460z ) 


. — Redaktor naczelny: Dr. 


va czdtd 
i osa 
sredpzia i z 


pasowe szyte. 
nabycia.:. 


NOA WNE PAYNE NUMA „1 


emy, | wanienki; Laiad 


poleca pracownia kiatharska 


„ak ód GiOSKÓENKA, braków. Jakiż : 


Gkerzy na cukrzycę 


otrzymają bezpiatnie pouczającą breszużę Nr. 1 
Er GESMAKRD i Sp, Gdańsk. 


arso 


R Przetargi publiczne f 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowieach ogła- 
szą przetarg publiczny na póiroczna dosiawe kloc- 
ków hamulcowych dla parowozów i wagonów (rl. 
Żżnych typów), według warunków technicznych, o- 
bowiązniących na P. K. P., w ilości okoła 655.000 kg. 

Oferty należy układać do dnia 18 stycznia 1929 r. 

Warunki dostawy, zawierające bliższe Szczegóły, 
wydaje Wydział Zasobów D. K. P. w Katowicach 
(pokój 311) bezpośrednio lub pocztą, za nadesłaniem 
opłaty pocztowej i złożeniem 1 zł. na druki. 


Jedyny miesięcznik żydowski 
w A p 


BWL 


Partije i partyjność M. Hindes 
Folityka żyd, w Polsce IL Griinbrum 
Pamięci Legionu Żyd. 'S, Jabneeli 
i Gialut a Erec Izrael Dr. Józef Szalman 
Bez kultury i bez ideaiu M. Kulbak 
Zmartwychwstanie Polski, 
a Zmartwychwstanie Judei J. Zineman 
„Habima“ 1918—28 Dr. B. Frydman 
ideologia pałki J. Benzion 
Kongres krwi M. Wadyas 


Chłopak żydowski Maksyn: Gorki. 
Prokurator Judei Anato! France 
BEZ MASKI — BEZ PARDONU. 

W walce o sjonizm (artykuły dyskusyjne). 

Na pozycjach „Narodu“. 


adres: Wyd. „Naród“, Warszawa, Skrz. po 
cztowa 500, — P. K O. 18282. 
Abonament roczny 6 zł.. półroczny 3 zł. 20 gr 
kwartalny 1 zł. 70 gr. 


Wilhelm Berkelhammer. 


Redaktor odpowiedzialny: Żygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana 
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